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P. Jaroszewicz
w Olsztyńskiem
Członek Biura Politycznego 

KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz prze­
bywał 23 bm. w woj. olsztyń­
skim, zapoznając się z przebić 
giem prac żniwnych w tym rc 
pionie i przygotowaniami do 
tegorocznych Centralnych Do­
żynek.

Premier odwiedził szereg 
obiektów w Olsztynie, m. in. 
zbudowany przy pomocy żoł­
nierzy w czasie 4-krotnie krót 
szym niż przewidywał cykl in 
westycyjny iiowy most na rze 
ce Łynie, będący fragmentem 
nowoczesnego węzła komuni­
kacyjnego i arterii wylotowej 
z Olsztyna w kierunku wschód 
nim, stadion Klubu Sportowe 
go „Stomil”, który będzie miej 
scem głównych uroczystości 
Święta Plonów, -wielofunkcyj­
ną halę widowiskowo-sporto­
wą mieszczącą do 4 500 wi-
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Na polach Opolszczyzny

E. Gierek wśród rolników
I sekretarz KC PZPR — Ed 

ward Gierek przebywał 23 
bm. w woj. opolskim zapozna 
jąc się z przebiegiem prac żniw 
nych oraz z dorobkiem i za-
mierzeniami produkcyjnymi
rolnictwa i przemysłu rolno- 
spożywczego tego regionu.

W towarzystwie sekretarza 
KG PZPR — Józefa Pińkow- 
skiego oraz I sekretarza KW
PZPR w Opolu Andrzeja
Żabińskiego i wojewody Jó­
zefa Masnego, I sekretarz KC 
PZPR spotkał się na polach 
PGR Siedlec ze żniwiarzami

zbierającymi w sposób kom­
pleksowy zboże, słomę oraz 
wykonującymi prace pożniw­
ne. Dzięki dobrze zorganizo­
wanej pracy oraz wykorzysta 
niu nowoczesnych maszyn, m. 
in. kombajnów „Bizon”, żni­
wa w tym PGR są już na u- 
kończeniu mimo niesprzyjają­
cych warunków atmosferycz­
nych.

I sekretarz KC PZPR spot­
kał się następnie we wsi Su­
cha w gminie Strzelce Opol­
skie z przodującymi rolnikami 
Opolszczyzny. Poinformowali

oni o 
nych

dukcyjnych

Wyd. A
Cena 1 rł

przebiegu prac żniw-
prowadzonych w

PGR-ach, spółdzielniach pro­
w gospodar­

stwach indywidualnych. Za­
pewniali, że dołożą wszelkich 
wysiłków by jak najszybciej 
ukończyć zbiory płodów rol­
nych i terminowo wykonać pil 
ne roboty jesienne. Uczestnicy 
spotkania mówili o różnorod­
nych inicjatywach i konkret­
nych staraniach gospodarstw

Wczoraj w Dniu Lotnictwa 
w Poznaniu w Sali. Tradycji 
Wojsk Lotniczych odbyło się
okolicznościowe
Przybyli na nie:

spotkanie. 
dowódca

Wojsk Lotniczych gen. dyw. 
pilot Tadeusz Krepski, zastęp 
ca dowódcy do spraw politycz 
nych gen. bryg. Edward Łuka

W Wieikopoisce

Po zgonie J. Kenyatty

Depesza z Polski
W związku ze zgonem pre­

zydenta Republiki Kenii Jo- 
mo Kenyatty przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski wystosował depeszę kon­
dolencyjną do p.o. prezydenta 
Republiki Kenii Daniela Moi.

Prezes Rady Ministrów 
przyjął M. Tayyara
23 bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającego w Polsce 
ministra budownictwa miesz­
kaniowego i usług komunal­
nych Syryjskiej Republiki A- 
rabskiej Mouharam Tayyara.

W ezasie spotkania omówio 
no dotychczasowe wyniki i 
dalsze perspektywy współpra 
cy pomiędzy Polską i Syryjską 
Republiką Arabską w dziedzi 
nie geodezji i kartografii, ur­
banistyki i architektury, u- 
przemysłowionych metod bu­
downictwa mieszkaniowego 
oraz usług komunalnych dla 
ludności miejskiej, a także in­
ne problemy dotyczące sto­
sunków między Syrią i Pol­
ską. (PAP)

Radziecki okręt 
szkolny w Gdyni

13 bm. do Gdyni przypłynął 
z wizytą okręt szkolny Mary­
narki Wojennej Związku Ra­
dzieckiego „Smolny”. Na po­
kładzie okrętu, który zacumo 
wał przy reprezentacyjnym 
nabrzeżu portu — przy Skwe 
rze Kościuszki, znajdują się słu 
chacze wyższych szkół Mary­
narki Wojennej ZSRR. (PAP)

mających na celu dalszą
Dokończenie na str. 2

in- siki gen. pilot Michał
Polech oraz przedstawiciel lot 
ników radzieckich gen. lej- 
tnant Siergiej Kaiuchow.

Wyróżniający się lotnicy o-
trzymali 
broń”.

tradycyjną „Biała
medale

.Zasłużony dla
pamiątkowe 
Lotnictwa”.

W czasie żniw - troska o pasze
Na skutek opóźnionej wege

nie można było w
roku zasiać zbyt wiele po

plonów ścierniskowych, które 
by dopomogły w zrównoważę 
niu bilansu paszowego po­
szczególnych województw na­
szego regionu.

Starano się jednak maksy­
malnie wykorzystać zasoby 
wilgotności w glebie i w cza­
sie przerw w żniwowaniu do 
konywano podorywek i siewu 
poplonów. W zasadzie termin 
wysiewu poplonów ściernisko 
wych już minął, lecz jeszcze 
w niektórych rejonach próbu­
je się powiększać ich obszar.

Najwięcej zasiano poplonów

łowę zamierzeń planowych, 
Leszczyńskie miało w połowie 
tego tygodnia około 11 000 hek 
tarów, Pilskie — 15 000 hekta 
rów (połowa planowanego ob-
szaru).

Do po plonów
wych przywiązuje

ściernisko- 
się dużą

wagę w Pilskiem, gdzie za-
wiodła 
rydza, 
twach 
które

na skutek suszy kuku 
W innych wojewódz- 
opady w trakcie żniw, 
tak przeszkadzały w

ścierniskowych w woje-
wództwie poznańskim. Wscho 
dzą dobrze, rokując niezłe plo 
ny jesienią. Kaliskie wykona­
ło 65 procent planu, Koniń­
skie zrealizowało przeszło po-

zbiorze plonów, pomogły w 
wegetacji kukurydzy i oko­
powych. Pierwsza lustracja na 
plantacjach w przedsiębior­
stwach PGR należących do 
Zjednoczenia w Poznaniu wy 
kazała, że najlepiej wykształ­
ca kaczany kukurydza na po­
łudniu województwa poznań-
skiego i częściowo woje-
wództwie leszczyńskim. Doj­
rzeją na czas plantacje kuku-

rydzy ziarnowej m. in. w Kom 
binatach PGR Manieczki i 
Ptaszkowo. ,.

Dobrze przebiega wegeta­
cja ziemniaków. W znacznym 
stopniu są zaawansowane pra 
ce przy kwalifikacji ziemnia­
ków sadzeniaków, których 
skup przeprowadzi się głów­
nie jesienią. Pomimo plagi 
mszyc, zawirusowanie ziem­
niaków jest o wiele mniejsze 
niż w ręku ubiegłym. Fachów 
cy twierdzą, że od lat nie wi­
dzieli na plantacjach tak ma­
ło stonki, wystarczył jeden za 
bieg chemiczny, żeby ją zni­
szczyć.

Wyższy poziom polaryzacji 
cukru wykazują dobrze rozwi 
jające się w ostatnim czasie 
buraki cukrowe, którym bar­
dzo pomogły lipcowe i sierp­
niowe opady deszczu, (emp)

złote odznaki „Wzorowego Do 
wódcy” oraz tytuły pilota woj 
skowego „Klasy Mistrzow­
skiej”. W swoim wystąpieniu 
gen. T. Kreoski podkreślił, że 
wyróżnieni sa reprezentanta­
mi ofiarnej i oddanej sprawie 
obrony kraju rzeszy polskich 
lotników, będących wzorem
obywatelskiej 
postawy.

żołnierskiej

Serdeczne gratulacje lotni­
kom złożyły także delegacje 
zakładów pracy Wielkopolski 
Oraz szkół noszących imiona 
Ludowego Lotnictwa Polskie­
go. Delegacja lotników z Po-

na zdjęciu: moment dekoracji 
w Sali Tradycji Wojsk Lotni­

czych.
Fot. — I. Dembińska

zowano zlot, wzorowych do­
wódców pododdziałów Wojsk 
Lotniczych. W auli UAM od­
była się okolicznościowa..aka­
demia. Wystąpiły, na niej lot­
nicze zespoły artystyczne.

(bran)

Oddając hałd pamięci bohater 
skich lotników poległych w 
walkach o wyzwolenie Ojczyz 
ny delegacje wojska i społe­
czeństwa złożyły wiązanki kwia 
tów pod pomnikami lotników 
w Warszawie i w Dęblinie. Kwia 
ty złożono także pod pomni­
kiem lotników polskich poleg 
łych podczas II wojny świato 
wej i na Grobie Nieznanego 
Żołnierza w Krakowie oraz pod 
obeliskiem wzniesionym ku 
czci ppłk. Jana Tałdykina — 
współtwórcy ludowego lotnict 
wa — w Połczynie Zdroju w 
woj koszalińskim.

Zbiórki i apele, podczas któ 
rych przypomniano tradycje 
polskich skrzydeł odbyły się 
m. in. w Wyższej Oficerskiej 
Szkole Lotniczej im. J. Krasie

znania złożyła wieniec nod ' kiego W Dęblinie i w podwd' 
Pomnikiem Lotnika w War- działach lotnictwa morskiego 
szawie. W Poznaniu zorgani- Marynarki Wojennej. (PAP)

34 rocznica J. Cedenbał

Rozmowy A. Konger 
w Warszawie

Przebywająca w Polsce na 
zaproszenie przewodniczącego 
Komisji Spraw Zagranicznych 
Sejmu wiceprzewodnicząca 
Bundestagu Republiki Fede­
ralnej Niemiec Annemarie
Renger przeprowadziła 23 
rozmowy w Warszawie.

Z wiceprzewodnięzącą 
destagu RFN spotkał się

bm.

Bun 
tego

dnia wicemarszałek Sejmu 
PRL Andrzej Werblan.

Z wiceprzewodniczącą Bun­
destagu spotkał się kierownik 
MSZ, podsekretarz stanu Jó­
zef Czyrek.

W towarzystwie przewodni­
czącego Społecznego Komitetu 
Budowy Pomnika — Szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka 
min. Janusza Wieczorka zwie 
dziła ona teren budowy Cen­
trum Zdrowia Dziecka. (PAP)

Atak partyzantów na siedzibę
parlamentu Nikaragui

Agencje prasowe donoszą z 
Managui, że grupa około 20 
partyzantów Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego im. Sandi- 
no dostała się we wtorek wie 
czorem do Pałacu Narodowe­
go w stolicy Nikaragui, który 
jest siedzibą parlamentu oraz 
2 ministerstw. Wzięto kilku­
set zakładników, w tym około 
50 deputowan.vch i senatorów.

Doszło do wymiany ognia 
między partyzantami a straż­
nikami pałacu. Według niektó 
rych źródeł jeden ze strażni­
ków został zabity, inne twier 
dzą, że śmierć poniosło 4 
strażników. Wymiana ognia 
tiwała krótko. Przystąpiono 
do rokowań. Mediatorami są 
biskupi z Managui. Bojownicy

krótko + krótko + krótko + krótko
Kongres w Warszawie

Dobiegają końca przygotowania 
do 32 międzynarodowego kongre­
su na temat alkoholizmu i uzależ­
nień lękowych, który odbędzie się 
w Warszawie w dniach 3—8 wrześ­
nia br. Organizatorem kongresu 
jest Międzynarodowa Rada d s Al­
koholizmu i Uzależnień.

Rejs dla nauczycieli
Po raz 14 na pokładach okrętów 

Marynarki Wojennej odbywał się, 
zakończony 23 bm. morski rejs dla 
nauczycieli. W bieżącym roku bra­
ło w nim udział 380 pedagogów 
i wychowawców, młodzieży z ca­
łej Polski.

Protest rezerwistów
■ Ponad 100 rezerwistów armii 
Izraelskiej wystosowało protesta­
cyjny list do premiera M. Begina, 
podkreślając, że stanowczo sprze- 
ęlwiają się wykorzystywaniu ich

jako strażników nowo zakładanych 
osiedli żydowskich na okupowa­
nych ziemiach arabskich.

Nowe porozumienie
Oficjalny rzecznik Pentagonu 

potwierdził, że Stany Zjednoczone 
zawarły nowe porozumienie woj­
skowe z Arabią Saudyjską, prze­
widujące m. in. budowę dwóch 
baz morskich, trzech ośrodków 
łączności, poligonu i magazynów 
wojskowych.

Szwecja a Wspólny Rynek
Minister spraw zagranicznych 

Szwecji, K. Soeder, potwierdziła 
w środę, że neutralność Szwecji 
stoi na przeszkodzie ewentualne­
mu przystąpieniu tego kr^ju do

. Wspólnego Rynku.

Rozłam w partii DASZ
Według doniesień z Jerozolimy 

izraelska partia DASZ (Demokra 
tyczny Ruch na Rzecz Zmian) po 
stanowiła się podzielić na dwie 
nowe partie polityczne.

Chińska prowokacja
Jak poinformowała Wietnamska 

Agencja Prasowa VNA, przedsta­
wiciel MSZ SRW spotkał się w 
•środę z przedstawicielem ambasa 
dy chińskiej w Hanoi, któremu 
złożył protest z powodu prowo­
kacji, jakiej dopuściła się strona 
chińska. 12 sierpnia — pisze VNA 
w komunikacie na ten temat, — 
uzbrojony oddział chiński, skła­
dający się z 50 członków służ­
by ochrony pogranicza i ochot­
niczej milicji, przekroczył grani­
cę i wtargnął na terytorium Wiet 
namu w rejonie powiatu Bao
Loc w prowincji Cao Lang.

wyzwolenia Rumunii
Z okazji 34 rocznicy wyzwo 

lenia Rumunii 23 sierpnia we 
wszystkich większych mia­
stach SRR odbyły się obchody 
i wiece ludności. W Bukaresz 
cie miejscem manifestacji był, 
jak corocznie, plac przy Alei 
Lotników. Przed trybunami, 
na których obecni, byli przed 
stawiciele kierownictwa partii

u L« Breżniewa

i państwa z sekretarzem gene 
czenia wszystkich więźniów po i rolnym RPK, prezydentem 
litycznych w Nikaragui, do- j ^RR Nicolae Ceausescu i pre- 
slarczenia samolotu, którymr kierem Maneą Manescu, prze 

defilował w:eiobarwny pochod 
mieszkańców stolicy-

frontu domagają się wypusz-

23 bm. na Krymie Leonid 
Breżniew spotkał się z Jum- 
dżagijnem Cedehbalem, który 
przybył na odpoczynek do 
Związku Radzieckiego.

L. Breżniew i J. Cedenbał 
dokonali wymiany poglądów 
na główne kierunki rozwoju 
współpracy radziecko—mon­
golskiej i stwierdzili, że współ 
działanie obu krajów we wszy 
stkich dziedzinach pogłębia 
się. (PAP)

mogliby odlecieć poza granice 
kraju oraz okupu. j

Partyzanci zwolnili w środę 
i ano kilkuset zakładników, 
zatrzymując 40 parlamentarzy 
stów i jednego ministra.

Partyzanci dali władzom re 
zimowym czas do godziny 20 
czasu warszawskiego w środę 
na spełnienie ich żądań. We­
dług niepotwierdzonych jesz­
cze informacji wydaje się jed 
nak, że na prośbę władz nastą 
piło przedłużenie tego termi­
nu do godz. 8 rano naszego 
czasu w czwartek, 24 bm.

PAP

23 bm., z okazji święta narodo­
wego Socjalistycznej Republiki 
Rumunii — 34 rocznicy wyzwole­
nia, przed kamerami TVP prze­
mówienie wygłosił ambasador te 
go kraju w Polsce lon Cozma. 
Przedstawił on znaczenie wydarzeń 
z sierpnia 1944 r. podkreślając m. 
in. iż wyzwolenie Rumąnii stało 
się możliwe dzięki sprzyjającej at 
mo-sferze międzynarodowej, pow­
stałej w wyniku sukcesów Armii 
Radzieckiej, która wzięła na sie­
bie główny ciężar walki z hitleryz 
mem. (PAP)

Produkcja samolotów 
szpiegowskich w USA 
Jak donosi prasa amerykańska 

Pentagon zamierza wznowić pro­
dukcję samolotów szpiegowskich, 
będących udoskonaloną wersją 
osławionego U-2. Koncern „Lock- 
heed'-' ma wyprodukować w naj­
bliższym czasie 25 sztuk tych sa- 
molotów oznaczonych symbolem 
TP-1. Wznowienie produkcji sa­
molotów szpiegowskich będzie 
kosztować amerykańskich podat­
ników 500 min dolarów. Udosko­
nalony samolot szpiegowski będzie 
lata! wzdłuż granic krajów socja­
listycznych. zbierając informacje 
wywiadowcze. (PAP)

Piosenka rozbrzmiewa w sopockiej Operze Leśnej

Inauguracja Festiwalu Interwizji
23 bm. rozległ się w Ope­

rze Leśnej w Sopocie sygnał 
obwieszczający otwarcie wiel­
kiej międzynarodowej impre­
zy — Festiwalu Interwizji, do 
którego stanęli nie tylko przed 
stawiciele krajów zrzeszonych 
w tej organizacji. Impreza od 
znaczająca się atrakcyjnym i 
bogatym programem, składa 
się z dwóch konkursów: o 
„Grand Prix Interwizji”, gdzie 
oceniana jest wartość wykony 
wanych utworów oraz o 
„Grand Prix du Disuąe”, w 
którym nagrodzona będzie in 
terpretacja piosenek. W kon­
kursie firm fonograficznych 
każdy uczestnik wykonuje jed 
ną polską piosenkę.

Miarą zainteresowania im­
prezą jest obecność licznych 
ekip telewizyjnych oraz przy­
jazd ponad 50 zagranicznych 
dziennikarzy. Poza Telewizją 
Polską, bezpośrednie relacje z 
Opery Leśnej nadają telewi­
zje: czechosłowacka, fińska i 
NRD, zaś koncert finałowy 
transmitować będzie także Te 
lewizja Hiszpańska.

Tak żywe zainteresowanie 
sopocką imprezą jest m. in. 
wynikiem uznania ubiegłoro­
cznego Festiwalu Interwizji 
przez Federację Międzynaro­
dowych Festiwali FIDOF za 
najlepszą tego typu imprezę 
w Europie.
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Arka - Lech 3:2 (2:0)

Remis był blisko
Piłkarze Lecha w meczu o 

mistrzostwo I ligi przegrali 
wczoraj w Gdyni z miejscową 
Arką 2:3 (0:2). Bramki dla gos 
podarzy zdobyli: Krystyniak 
— 2 (w 41 min. z karnego £ 
w 77 min.) oraz Kaczmarek w 
15 min.; dla Lecha bramki u- 
zysk-ali: Milewski w 61 miru 
i w 75 min. Kasalik. Sędzio­
wał Libich z Warszawy. Wi­
dzów 15 000. Zespoły -wystąpi 
ły w następujących składach:

Arka: Żemojtel, Pietrzykow­
ski, Dybicz (od 10 min. Szew­
czyk, od 64 min. Bikiewicz), Bo-
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odGKOSM
U? rocznice wojennych 
*» wydarzeń oddaje się 

hołd poległym żołnierzom, 
świadcząc wobec wspólcze 
sności, że idea, o którą wal 
czyli, przetrwała i że ich 
śmierć na polu chwaty nie 
była niepotrzebna. Ale nie 
wszędzie.

Oto „synowie dumnego 
Albionu” przypadającą o- 
becnie rocznicę Bitwy o 
Wielką Brytanię (sierpień 
— październik 1940 r.) „ucz 
ciii" — chciałoby się rzec 
— z prawdziwie angiel­
skim poczuciem humoru. 
Czarnego humoru. Zaprosi 
li bowiem na rocznicowe 
uroczystości i z honorami 
podejmowali tych, którzy 
38 lat temu skutecznie obra 
cali w perzynę Londyn t 
inne angielskie miasta, po­
zbawiając życia dziesiątki 
tysięcy ludzi, niszcząc za­
bytki, domy mieszkalne, 
zakłady pracy Eks-piraci 
powietrzni spod znaku czar 
nego krzyża — ci, którzy 
wówczas z pokładów samo 
lotów bombardowali Al- 
bion, a rótunież z broni po 
kładowej zadawali śmierć 
jego obywatelom, goszcze­
ni byli jak najmilej widzia 
ni przyjaciele. Spotykali 
się z byłymi lotnikami 
RAF-u — kombatantami 
walk o czyste niebo nad 
brytyjskimi wyspami. A 
przypomnieć warto, że me 
wiele wtedy, w 1940 roku 
brakowało, by powiódł się 
plan Goeringa, zmierzają­
cy do totalnego zrównania 
angielskich miast z ziemia.

To, że do tej ostateczno­
ści nie doszło, Anglia za­
wdzięcza w znacznym stop 
niu polskim lotnikom, któ­
rzy w Bitwie o Wielką Bry 
tanię wykazali niezaprze­
czalne bohaterstwo. Zni­
szczyli i uszkodzili 239 hi­
tlerowskich samolotów, co 
stanowiło prawie 12 pro­
cent ogółu strat, poniesio­
nych w tych walkach przez 
niemieckie lotnictwo. O 
tym brytyjscy historycy 
wojskowości na ogół w 
swych pracach zapominają. 
Pamięta się tam natomiast 
o sprawcach ówczesnych 
nieszczęść I to goszcząc 
ich z rzadką u Anglików 
serdecznością.

ZK

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I

6, 13, 17, 21, 31

LOSOWANIE II

8, 10, 12, 16, 17

Końcówka banderoli 0745

„Express-Lotek“
14, 27, 28, 34, 38

Z prac komisji sejmowych

Nierównomierne rozmieszczenie kadr medycznych
Dalsza poprawa poziomu o- 

chrony zdrowia w naszym 
kraju zależy od wielu czynni­
ków; do najważniejszych na­
leżą bezsprzecznie kadry fa­
chowe. Ich l.czba wzrasta z 
roku na rok. U progu br. by­
ło u nas ponad 61 800 lekarzy, 
przeszło 16 800 stomatologów i 
prawic 145 000 pielęgniarek. 
Dużo to, czy mało? Jest fak­
tem. że w wielu wojewódz­
twach odczuwa się znaczne 
braki kadrowe w tej tak waż 
r.ej społecznie dziedzinie.

Zwrócili na to niedawno u- 
wagę posłowie z sejmowej Ko 
misji Zdrowia i Kultury Fi­
zycznej, przy okazji kolejnej 
analizy całokształtu sytuacji 
w zakresie ochrony zdrowia i 
opieki społecznej, zwłaszcza w 
zakresie budownictwa szpita­

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Inwestycje szczególnie ważne dla kraju 
trzeba zakończyć w terminie

Inwestycje i sprawny ich przebieg wywie­
rają poważny wpływ na rozwój gospo­
darki i wzrost stopy życiowej ludności- 

Od tego, ile i jak inwestujemy uzależniony 
jest poziom konsumpcji i zaspokojenia innych 
potrzeb społecznych. Każda wydatkowana zło­
tówka oddziaływuje pozytywnie w tym kie­
runku. Rachunek ekonomiczny wykazuje jed­
nakże, że pewne cele, uznane za najważniej­
sze z punktu widzenia rozwoju społeczno-go­
spodarczego możemy’ osiągnąć szybciej jeśli 
dokonalny właściwego wyboru naszego zaan­
gażowania In. ,vestycyjnego.

W naszej polityce inwestycyjnej przyjęto w o- 
statnich latach zasadę ustalania zadań, które 
stwarzają możliwości osiągania większych ko­
rzyści gospodarczych i społecznych *v miarę 
kończenia i oddawania do użytku kolejnych 
obiektów. Co roku tworzona jest, w oparciu 
o analizę potrzeb i możliwości, lista inwesty­
cji szczególnie ważnych z punktu widzenia 
realizacji tych założeń. W rozdziale nakładów 
inwestycyjnych bierze się pod uwagę w pierw­
szej kolejności te zadania, które wpływają na 
zasadnicze powiększenie dostaw rynko.vych, 
zwłaszcza żywności; zwiększają nasze możli­
wości eksportowe, a tym samym przyczynia­
ją się do poprawy bilansu płatniczego; służą 
lepszemu zaspokojeniu potrzeb surowcowo-e- 
nergetycznych naszej gospodarki oraz wypo­
sażeniu jej w nowoczesne środki produkcji.

Uwarunkowania te zgodne są z założeniami 
manewru gospodarczego, którego celem jest 
kontynuacja strategii rozwojowej lat siedem­
dziesiątych w zmienionych warunkach gospo­
darowania. Powodzenie tego manewru jest w 
dużej mierze związane ze sprawnym przebie­
giem procesu inwestowania. Szybsze oddawa­
nie inwestycji szczególnie ważnych oznacza 
obniżenie społecznych kosztów rozwoju, a tym

Inauguracja Festiwalu Interwizji
Dokończenie ze str. 1

W gdańskim Domu Technika za 
kończyła się natomiast najważ­
niejsza impreza towarzysząca te­
gorocznemu Festiwalowi Interwi­
zji — II Przegląd Programów Mu 
zycznych i Rozrywkowych. W 
konkursie, który trwał 4 dni, po 
kazano 1S programów zrealizowa­
nych w studiach organizacji tele­
wizyjnych, a skupionych w Inter 
wizji.

Zajezdnia i dworzec autobusowy 
powstają w Nowym Tomyślu

Ważna inwestycja transpor­
towa rozpoczęta została • w 
Nowym Tomyślu (wojewódz­
two poznańskie). Przy ulicy 
Targowej przystąpiono tam 
do zagospodarowywania tere­
nu pod budowę dużej zajezdni 
pojazdów PKS. Przedsięwzię­
cie. na które Przedsiębiorstwo 
PKS w .Poznaniu wyasygnuje 
około 50 min zł, realizowane 
będzie w cyklu dwuletnim 
□rzez Przedsiębiorstwo Budów 
nictwa Komunalnego z Obor­
nik i nowotomyski oddział Wo 
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 

li, zaopatrzenia w leki i kadr. 
O wadze problemu świadczy 
chociażby przykład woj. gdań 
skiego, gdzie — jak stwierdzi 
la jedna z posłanek — naj- 
więkśza bolączką służby zdro 
wia jest niedostateczny do­
pływ kadr. Stan zatrudnienia 
zmniejsza się tam, przy jed­
noczesnym wzroście zadań. 
Uruchamia się nowe szpitale 
i przychodnie bez dostatecznej 
obsady.

Takich przykładów jest wię 
cej. a jedna z przyczyn jest 
rierówn omie mość rozmiesz­
czenia kadr medycznych. Mi­
mo kroków podejmowanych w 
tej sprawie przez resort — do 
radykalnej poprawy jeszcze 
daleko. Porównajmy: krajo­
wy wskaźnik zatrudnienia le­
karzy na 10 000 mieszkańców

W kategorii programów muzycz 
nych główną nagrodę ..Bursztyno 
wą antenę” — otrzymał godzinny 
film Telewizji Rumuńskiej ,,Do­
okoła świata”, zrealizowany przez 
Iłeana Pop.

W kategorii programów rozryw 
kowych „Bursztynową antenę” 
otrzymała Telewizja Fińska za 
40-minutowy obraz „Pacjent na 
migi czyli niema komedia dźwię­
kowa” w reżyserii Esko Leimu.

PAP

Gospodarki Komunalnej i Mie 
szkaniowej. Zajezdnia dyspo­
nować ma 100 miejscami dla 
autobusów i ciężarówek.

W sąsiedztwie przystąpi się 
wkrótce do wznoszenia bar­
dzo potrzebnego w tym mie­
ście dw-orca autobusowego. 
Budowany on będzie (na wzór 
oddanego niedawno do użyt­
ku w Śremie) przede wszyst­
kim ze środków społecznych i 
z pomocą miejscowych zakła­
dów pracy. Dworzec ma być 
gotowy pod koniec przyszłe­
go roku, (bop) 

wynosił w 1977 r. 17,7. Jednak 
w poszczególnych regionach 
rozpiętości sa wielkie: od 7,4 
w woj. zamojskim do 42,3 w 
woj. stołecznym.

Odnotowuje się również zna 
czne dvsprooorcje w rozmiesz 
czeniu lekarzy-dentystów, ma 
gislrów farmacji i pielęgnia­
rek. Około 15 procent ogółu 
pielęgniarek przebywa na ur 
lopach bezpłatnych, na co 
zwrócono uwagę na posie­
dzeniu komisji.

Prawidłowe rozmieszczenie 
kadr medycznych uznała, ko­
misja za jeden z ważnych wa 
runków poprawy jakości 
świadczeń leczniczych. Zwró­
cono jednocześnie uwagę na 
konieczność lepszego organizo 
wania przez resort ooieki nad 
chorym w domu. (PAP)

samym możliwość uzyskania dodatkowych 
środków na priorytetowe cele społeczne. Na 
proc akcję budowanych jeszcze zakładów cze­
kają konsumenci, przemysł i handel zagranicz­
ny. Zwolniony szybciej potencjał wykonaw­
czy będzie można skierować do innych waż­
nych zadań.

W Narodowym Planie Społeczno-Gospodar­
czym na 1978 r„ po skorygowaniu listy in­
westycji szczególnie ważnych, zachowano na 
niej 52 pozycje o wartości kosztorysowej 124 
mld zł. Znalazły się wśród nich m- in. obiek­
ty w kompleksie surowcowym Huty „Kato­
wice”, Huta Miedzi „Głogów II”, bloki ener- 
getyczne, cementownia „Ożairów”, liczne wyt­
wórnie chemiczne, zakłady mięsne w Opolu, 
chłodnie i zakłady przetwórstwa spożywcze­
go.

Biuro Polityczne KC PZPR dokonało oce­
ny realizacji tych szczególnie ważnych dla go­
spodarki narodowej inwestycji w okresie 7 
miesięcy br. Jak wynika z oceny, w ciągu 7 
miesięcy br. oddano do użytku 18 inwestycji 
tego typu (dwie dalsze znajdują się w toku 
odbioru). Powiększyły one nasze roczne mo­
żliwości produkcyjne o 12.6 mld zł, podczas 
gdy plan przewidywał prawic 30 mld zł. Do 
końca roku pozostały jeszcze do wykonania 
32 inwestvcje priorytetowe. Pozytywnym ob­
jawem jest wyższy poziom zrealizowanych 
nakładów i lepsze zaawansowanie robót niż 
w 1977 r., a także poprawa, jaka się doko­
nała w lipcu br. Tylko w lipcu powiększono 
zdolności wytwórcze o 6,1 mld zł, a więc o 
prawie tyle samo o ile wzrosły one w I pół­
roczu br. Ocenia się, że jest możliwe wyko­
nanie tych zadań, mimo dużego ich spiętrze­
nia w końcu roku.

TOMASZ WALAT

P. Jaroszewicz 
w Olsztyńskiem

Dokończenie ze str 1 
dzów, nowe pawilony handlo 
we oraz tereny przyszłej wy­
stawy hodowlanej w Zalbkach 
koło Olsztyna.

Na zakończenie pobytu P. Ja 
roszewicz odwiedził pracującą 
przy zbiorze jęczmienia na po 
lach PGR Klewki w pobliżu 
Olsztyna brygadę kombajni­
stów kierowaną przez Kazimie 
rza Kałuzińskiego. W krótkiej, 
serdecznej rozmowie ze żni­
wiarzami premier interesował 
się warunkami trudnej w tym 
roku pracy przy zbiorach zbóż 
oraz życzył im powodzenia i 
dobrych plonów. (PAP)

Skazanie porywaczy 
samolotu CSRS

Jak poinformowała agencja 
CTK. Sąd Najwyższy Czeskiej 
Republiki Socjalistycznej roz­
patrzył rewizję prokuratora i 
oskarżonych od wyroku Sądu 
Miejskiego w Pradze, wyda­
nego w sprawie czterech osób 
skazanych za próbę uprowa­
dzenia samolotu, odbywające­
go regularne rejsy na trasie 
Karłowe Wary — Praga.

Sąd skazał E. Dvorzaka na 
14 lat, K. Kejmara na 4 lata 
pozbawienia wolności oraz 
podwyższył wymiar kary J. 
Czernemu do 9 lat, a A. 
Eisenhamerovej do lat. 6.

Wyrok jest prawomocny.
PAP

Krytyka organizacji politycznych

A. Sadat gotów objąć przewodnictwo 
nowej partii w Egipcie

Na specjalnym posiedzeniu agro 
madzenia założycielskiego nowej 
partii narodowo-demokratyczne j, 
prezydent Egiptu Anwar Sadat 
zgłosił w swej rodzinnej wsi wła 
sną kandydaturę na stanowisko 
przewodniczącego partii, przy 
czym w sposób bardzo ogólny 
przedstawił niektóre jej założe­
nia programowe.

Zdaniem Sadata, nowa partia 
„jest pierwszą organizacją poli- 
tyczno-ludowa. która działa w 
imieniu narodu i realizować bę­
dzie nadzieje związane z przy­

E. Gierek wśród rolników
Dokończenie ze str. 1

tensyfikację towarowej pro­
dukcji zboża, mleka i mięsa.

Dziękując rolnikom i pra­
cownikom rolnictwa za ofiar­
ny wysiłek wkładany w spraw 
ne przeprowadzenie tegorocz­
nych, opóźnionych żniw, Ed­
ward Gierek wyraził uznanie 
dla dobrej organizacji w woj. 
opolskim tych najważniej­
szych prac w rolnictwie.

Nawiązując do problemów 
poruszanych na spotkaniu I 
sekretarz KC PZPR stwier­
dził, że realizowane inwesty­
cje w przemysłach pracują­
cych dla rolnictwa pozwolą na 
coraz lepsze zaopatrywanie 
gospodarstw w traktory, ma­
szyny rolnicze, nawozy oraz 
pozostałe środki produkcji. 
Sprawą niezwykle ważną jest 
jednak to, aby całe nasze rol­
nictwo jak najefektywniej wy 
korzystywało swój potencjał i 
rosnącą pomoc państwa, syste 
matycznie zwiększając produk 
cję żywności. I sekretarz KC 
PZPR powiedział między inny 
mi, że kierownictwo partii tro 
szczyć się będzie nadal o two 
rżenie warunków sprzyjają­
cych produkcji rolnej we

„ Donbasy“ zapoczątkowały mechanizację 
wydobycia węgla kamiennego

Do kronik polskiego górni­
ctwa przeszły już słynne „Don 
basy”, które w latach pięć­
dziesiątych zapoczątkowały w 
naszych kopalniach proces 
mechanizacji wydobycia „czar 
nego złota”. Górnicy polscy 
wspominają je serdecznie ja­
ko symbol pomocy radzieckich 
przyjaciół dla odbudowujące­
go się z wojennych zniszczeń 
kraju.

Polska dysponuje dziś nowo 
czesnym i nadal intensywnie 
rozwijanym górnictwem wę­
gla. Liczymy się w świccie 
jako czwarty producent i dru­
gi eksporter węgla kamien­
nego. W tym roku wydobycie 
węgla wyniesie ponad 192 min 
ton, a w’ roku przyszłym gór­
nicy zamierzają po raz pierw 
szy przekroczyć poziom 200 
min ton. Wielki udział miały 
w tych osiągnięciach wszech­
stronna współpraca z górnic­
twem radzieckim jaką rozwija 
my w wielu dziedzinach te­
chniki i technologii, organiza 
cji produkcji i zarządzania, 
w budowie nowych obiektów 
i doskonaleniu warunków pra 
cy załóg, w dostawach ma­

Nowy rzqd 
w Pakistanie

W Islamabadzie podano do 
wiadomości, że główny admi­
nistrator. stanu wyjątkowego 
w Pakistanie gen. Ziaul Haq 
utworzył nowy rząd, który za 
stąpi gabinet utworzony 5 lip 
ca br. Skład nowego rządu zo 
stanie ogłoszony w środę. Wej 
dą do niego członkowie Paki­
stańskiego Sojuszu Narodowe 
go (PSN) — koalicji 6 partii, 
głównie prawicowych. PSN, 
który odmówił udziału w po­
przednim gabinecie, zaakcep­
tował propozycję gen. Haqa u- 
czestnictwa w rządzie wojsko 
wo-cywilnym. (PAP)

szłością. „Zgłaszam swą kandyda 
turę dla jedynego celu, jakim jest 
Egipt — państwo, którego podsta 
wą będą nauką i wiara oraz pra 
wo i siła” — oświadczył on.

Obserwatorzy zwracają uwagę, 
ie wystąpienie szefa państwa za 
wierało nader ostrą krytykę wszy 
stkich istniejących dotąd organi­
zacji politycznych i osobistości, 
żywiących odmienne przekonania 
niż prezydent i grupa ieco naj­
bliższych współpracowników.

PAP 

wszystkich sektorach, zarów­
no w PGR-ach, RSP jak i w 
gospodarstwach indywidual­
nych. Państwo dążyć będzie 
do dalszego zwiększania opła­
calności produkcji rolnej. Z 
tą myślą podjęty będzie pro­
blem cen skupu mleka. W 
miarę powstawania możliwo­
ści materialnych w ślad za do 
tychczasowymi decyzjami rea 
lizowana będzie konsekwent­
nie polityka zmierzająca do 
niwelowania różnic w warun­
kach pracy i życia między 
miastem i wsią.

W Opolu Edward Gierek 
zwiedził nowo wybudowany 
kompleks przemysłu spożyw­
czego składający się z zakła­
dów mięsnych, mleczarskich 
i chłodni składowej.

W czasie pobytu w Rolni­
czej Spółdzielni Produkcyj­
nej w Borkowicach spółdziel­
cy zaprezentowali E. Gierko- 
wi wybudowane systemem go 
spodarczym duże pomieszcze­
nia, w których wyprodukuje 
się 1,2 min brojlerów w ciągu 
roku.

Na zakończenie wizyty na 
Opolszczyźnie I sekretarz KC 
PZPR spotkał się z Egzekuty­
wą KW PZPR w Opolu. (PAP) 

szyn i urządzeń. Wspólne dzia 
łanie prowadzimy zarówno w 
ramach stałej komisji przemy 
siu węglowego RWPG, jak 
również w oparciu o dwustron 
ne umowy międzyresortowe.

W polskich kopalniach pra­
cują radzieckie maszyny wy­
ciągowe, urządzenia przerób­
cze, wysoko wydajne kombaj 
ny. Nasi górnicy cenią sobie 
radzieckie kompleksowe obu­
dowy zmechanizowane, któ­
rych mamy ponad 100 komple 
tów. Również nasze fabryki 
maszyn górniczych dostarcza­
ją do ZSRR sprzęt i narzę­
dzia.

"k
27 bm. górnicy radzieccy 

obchodzić będą swoje święto. 
Z tej okazji w kopalni węgła 
kamiennego „1 Maja” w Wo­
dzisławiu odbyła się w środę 
uroczysta akademia. Obok za 
logi tego przodującego w Ryb 
nickim Okręgu Węglowym za 
kładu wydobywczego, w spot­
kaniu wzięli udział przedsta­
wiciele kolektywów górni­
czych oraz aktywu organizacji 
TPPR z okolicznych kopalń.

PAP

Dzień solidarności 
i narodem Namibii

W związku z dniem solidai* 
naści z narodem Namibii przy 
padającym na 26 bm.. w 12 ro 
cznicę rozpoczęcia walki zbrój 
nej o niepodległość pod kie­
rownictwem SWAPO — Pol­
ski Komitet Solidarności z na­
rodami Azji i Afryki wystoso 
wał list do tej organizacji, bę­
dącej jedynym autentycznym 
przedstawicielem narodu Nami 
bii. Została w nim wyrażona 
solidarność z walką narodu Na 
mibii, oddany hołd bohaterom 
walczącym o niepodległość o- 
raz ofiarom barbarzyńskich re 
•presji i masakr dokonywanych 
przez wojska RPA. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insly 

lutu Meteorologii i Gospodarka 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar 
kowane, przejściowo duże, prze­
lotne opady deszczu, lokalne bu­
rze.

Temperatura minimalna od 10 
do 12 stopni, maksymalna od 20 
do 22 stopni.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temnerafury: w Po­
znaniu 19 stopni, w Kaliszu 
stopni, w Koninie 19 stopni, w Le 
szrnie 18 stopni, w Pile 18 stopni; 
ciśnienie 757,4 mm.
awneBosoajgssionsBBBSSB
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Dobre doświadczenia Poznańskieg

Czy grozi 
nadmiar mebli?

Porównania brytyjskiego, 
amerykańskiego, francus 
kiego i skandynawskiego 

rynku meblarskiego z naszym 
zdają się wskazywać na cieką 
wą rodzimą specyfikę; mamy 
wielkie fabryki mebli i nie­
wielkie domy handlowe, w któ 
rych się je sprzedaje. W kra­
jach zachodnich jest odwrotnie. 
We Francji na przykład, do 
niedawna meble bvłv produko 
wane głównie przez zakłady 
rzemieślnicze, z których każdy 
zatrudniał mniej niż dziesięciu 
pracowników. W 1966 roku by 
ło ich ponad 20 000. Obecnie 
75 procent produkcji mebli po 
chodzi z 350 fabryk zatrudnia 
jących po pięćdziesięciu pra­
cowników. Sieć sklepów i ma­
gazynów, która towarzyszy tej 
produkcji, jest natomiast zna­
cznie gęstsza niż u nas.

36 fabryk mebli, które ma­
my w Polsce, fabryk wielkich 
i nowoczesnych — to potężny 
potencjał produkcyjny.

Wiceminister leśnictwa i 
przemysłu drzewnego — Józef 
Kardyś informował niedawno 
dziennikarzy, że po raz pierw- 
sz- od wielu lat w roku bie­
żącym produkcja została war­
tościowo zrównoważona z po­
trzebami handlu. Łączne do­
stawy wyniosą 44 miliardy zło 
tych- Spośród 25 pozycji, do­
starczanych przez przemrsł khi 
czowy, w 19 nastąpi peł-, 
nc nasycenie.

Dotyczy to kompletów do 
sypialni, zestawów wy po 
czynkowych, tapczanów, 

kozetek, amerykanek, krzeseł, 
foteli i szaf jedno- i dwudrzwio 
wych. Za mało jest natomiast 
mebli kuchennych i szaf trzy* 
drzwiowych., mebli dla dzieci, 
młodzieży, do przedpokoju, do 
łazienki.

Chodzi mi jednak o coś inne 
go. Otóż skoro mebli ma być 
dużo, to jeżeli się w porę n’e 
pomyśli o innej organizacji ich 
sprzedaży i transportu — mo­
że się okazać, że będzie ich za 
dużo. Oto przykład. Przy porno 
c” francuskich i włoskich ma 
szyn robi się teraz prześliczne, 
starannie wypolerowane zesta 
wy, które jednak mają to do 
siebie, że są delikatne. Znać na 
nich każdą rysę, każde uderze 
nie. Podczas drogi z zakładu 
produkcyjnego każdy mebel 
jest przynajmniej 11 razy prze 
ładowywany, zrozumiałe więc, 

że odbywa się to ze szkodą dla 
niego. Wysoki wskaźnik wadli 
wości, zły transport — są to 
sprawy ważne, ale do pokona­
nia.

Widziałam niedawno jak pa 
kuje się nowiutkie sprzęty w 
Winkowskiej Fabryce Mebli. 
W słusznym dążeniu do zaosz­
czędzenia drewna uszyto tam 
perkalowe pokrowce, w które 
ubiera się na podróż tapczany 
i inne meble. Gdvbv to był woj 
łok, taki, którego używamy pod 
maszynę do pisania — może te 
stroiki spełniłyby swoje zada­
nie. Ale takie perkalikj w prze 
ładowanych wasronach, czy sa 
mochodach są do niczego. W 
Wyszkowie, choć meble robi 
się ładne, wskaźnik wadliwoś­
ci jest więc wysoki.

W stołecznym Przedsiębior­
stwie Handlu Wewnętrz 
nego obliczono niedawno, 

że Drowadzona od trzech lat 
aikcja oszczędzania na opako­
waniach dawała stuzłotowe 
zvski i wielotysięczne straty. 
W pierwszym kwartale roku 
bieżącego uznano w stolicy 
3 000 reklamacji klientów. Re 
klamacje dotyczyły 'głównie 
wad powstałych w czasie trans 
portu.

Fabryki spóźniają się z do­
stawami, tak jak to miało miej 
sce w pierwszym kwartale bie 
żącego roku, a potem bywa, że 
trzeba w ciągu jednej nocy roz 
ładować' 25 wagonów z mebla 
mi.

Co robić, aby skrócić meblo 
we podróże? Jak dostosować 
możliwości produkcyjne fabryk 
do niewielkich pomieszczeń 
magazynowych, skromnych wa 
ranków do eksponowania to­
waru i trudności transporto­
wych? Recepta na kupno me­
blowozów, budowę wielkich ma 
gazynów oraz domów handlo­
wych o gigantycznych powierz 
chniach jest teraz trudna do 
zrealizowania. Trzeba więc han 
dlować gdzie się da, ale to nie 
znaczy, że byle jak. Taka for­
muła wydaje się możliwa do 
wykonania. Jeżeli wiadomo, że 
w Poznaniu buduje się osied­
le Rataje, w Warszawie Ursy 
nów-Natolin, w Bydgoszczy 
Fordon — to za nowym budów 
nictwem mieszkaniowym powin 
ny iść, tak jak za żołnierzami 
wędrują kuchnie połowę, pro­
wizoryczne magazyny mebli i 
bardzo starannie wyposażone 

we wszystko, co możliwe „Mie 
szkania-wystawy”.

W województwie poznań­
skim, gdzie ta forma 

- jest szczególnie popu­
larna, organizowano wy­
stawy połączone ze sprze­
dażą najpierw W mniejszych 
miastach: w Nowym Tom-hi. 
Wrześni, Śremie. W tym roku 
poznańskie spółdzielnie miesz­
kaniowe przyszły w sukurs 
przemysłowi meblarskiemu i 
lokatorom, oddając we wszyst 
kich większych osiedlach w 
stolicy województwa po czte­
ry mieszkania typu M-4 i M-6 
na wystawę. Okazało się, że 
obroty zaczęły gwałtownie ro« 
nąć, a to czego nie można b' 
ło sprzedać w sklepach, zaczę 
ło zyskiwać masowego nabyw 
cę.

Jeden z handlowców dyżuru 
jących w nowym bloku powia 
da:

— Przyjeżdżają do ftos całe 
rodziny. Już w trzy tygodnie 
po otwarciu mamy milion zło­
tych obrotu.

Potrzeba jest matką wyna­
lazku. Potrzeby' sprawiają, że 
upowszechnianie tego, co dobre 
i sprawdzone w praktyce sta­
je się pilną sprawą. Meble to 
nie bluzki, nie da się ich wło­
żyć w kartony, trzeba do tego* 
dużo miejsca, stosownych wa­
runków klimatycznych, mniej 
podróży.

Zamiast więc tworzyć wiel 
kie przedsiębiorstwa handlow’c 
z wielką administracją, zamiast 
ubolewać, że nie ma stosow- 
nych salonów sprzedaży, że nie 
ma kto zająć się edukacją este 
tyczną klientów’, a także pra­
cowników handlu — należy po 
myśleć o tym, aby na razie spół 
dzielczość mieszkaniowa mo­
gła nam posłużyć i jako salon 
wzbogacający wyobraźnię, i 
jako stymulator zwiększający 
popyt na nowe sprzęty-

Znawcy przedmiotu powiada 
ją, że w stosunku do roku 1975 
dostawy mebli w roku 1980 
wzrosną aż o 80 procent. Wnio 
sek? Handel nie będzie w sta­
nie sprzedać tak dużej ilości 
mebli, jeżeli rozwijać będzie 
tylko tradycyjne formy sprze­
daży, lub też czekać na nowe 
inwestycje handlowe, równie 
wielki? jak nasze fabryki. Ze 
by sprzedawać, trzeba być Lliś 
ko ludzi, szukając rozwiązań 
elastycznych i wygodnych dla 
wszystkich partnerów rynku.

KRYSTYNA ZIELIŃSKA

Lampy dla chirurgii

Fabryka Aparatury Elektromedycznej „Famed" w Łodzi specjalizuje się w produkcji sprzętu do 
oświetlenia pola operacyjnego oraz aparatury medycznej do elektrochirurgii. W tym roku łabry- 
ka dostarczy odbiorcom około 300 lamp satelita rnych bezcieniowych nowego typu. Część pro­
dukcji, Uwłaszcza lampy bezcieniowe, eksportowane są do Czechosłowacji, Iraku, Jugosławii, 

NRD i Nigerii, zdobywając uznanie tamtejszych lekarzy.
CAF — fot. Zbraniecki

Nadwiślańskim
zabytkom na pomoc

Zagospodarowanie Wisły, 
przedsięwzięcie o nie­
zwykle doniosłym znaczę 

niu dla całej gospodarki naro 
dowej, na pozór tylko wydaje 
się dalekie od spraw, który­
mi zajmują się konserwatorzy 
zabytków. Problemy związane 
ż regulacja i zagospodarowa­
niem największej z naszych 
.rzek obejmują tak szeroki za­
kres działań, że w rozwiąza­
niu ich niezbędny jest udział 
nie tylko specjalistów z dzie­
dziny ekonomii, techniki, ko­
munikacji, ale również z dzie 
dżiny konserwacji zabytków. 
Ich udział jest bardzo istotny 
w związku z ważnymi zada­
niami w zakresie rewaloryza­
cji zabytkowych zespołów 
miejskich i zagospodarowania 
przestrzennego przylegających 
do nich obszarów. Wynika to 
z faktu, że Wisła odegrała de­
cydującą rolę w ukształtowa­
niu się struktury osadniczej 
kraju.

Liczne odkrycia archeolo­
giczne świadczą, że osadni­
ctwo w dolinie Wisły rozwija 
ło się od pradawnych czasów. 
Jako droga wodna, Wisła by­
ła głównym szlakiem handlo­
wym kraju, łączącym go — 
nrzez port gdański — z ca- 
łym światem. Wiśle zawdzię­
czają swój rozwój Kraków, 
Sandomierz. Warszawa, Płock, 
^oruń i Gdańsk — miasta, 
które powstały w miejscach 
przepraw nrzez rzekę, bogaci­
ły się na skupiającym się. tu 
handlu.

Obok wspaniałych zabytko­
wych zespołów miejskich, roz 
siane są nad brzegami Wisły 
dziesiątki mniejszych histo­
rycznych miast i osiedli z ich 
zabytkami, świadkami niekie­
dy dawno przebrzmiałej świet 
ności tych grodów. Solec, Za­
wichost. Kazimierz Dolny —. 
to niektóre przykłady.

Przed służbą konserwator­
ską stoi więc obecnie zadanie 
zachowania tych wielkich war 
tości, które stworzyła tu, nad 
brzegami Wisły, historia, z ca 
łym nawarstwieniem, obrazu­
jącym ich rolę w dziejach kra 
ju. Warunkiem zachowania te­
go dziedzictwa jest pełniejsze 
włączenie go w nurt współ­
czesnego życia.

Całokształtem spraw zwią­
zanych z podjęciem tych za­
dań. tak ważnych dla kultury 
i nauki, kieruje wiceminister 
kultury i sztuki, generalny 
konserwator zabytków, prof. 
dr Wiktor Zinn.

Wszelkie działania konser- 
watorsie muszą być poprze­
dzone gruntownymi badania­
mi archeologicznymi, historycz 
r.ymi, etnograficznymi, a 
przede wszystkim — pełna in 
wentaryzacją zasobów zabyt­
kowych. Wymaga to skoncen­
trowania sił i środków, toteż 
zadania te włączone zostały do 
międzyresortowego problemu 
badawczego ..Pomniki kultury 
— źródłem świadomości naro 
du”. podjętego nrzez mini­
sterstwa: kultury i sztuki o- 
raz 'nauki, szkolnictwa wyż­

szego i techniki, a także przez 
Polską Akademię Nauk.

Plan zagospodarowania Wi­
sły dyktuje konieczność skon­
centrowania prac objętych pro 
gramem „Pomniki kultury — 
źródłem świadomości narodu” 
— przede wszystkim na doli­
nie Wisły. Prace będą szły w 
dwóch kierunkach. Pierwszy 
to opracowanie tak zwanego 1 
zapisu krajobrazu kulturowe­
go, obejmującego zarówno to 
wszystko, co stworzyła sama 
przyroda, jak i to, co powstało 
dzięki pracy pokoleń. Jedno­
cześnie pedejmie się prace 
nad sporządzeniem „zdjęcia 
archeologicznego”, czyli pełnej 
ewidencji stanowisk archeolo­
gicznych. Da ono obraz ziem 
Polski w okresie przedhisto­
rycznym, zgodny ze współczęs 
nym stanem wiedzy i mieć bę 
dzie fundamentalne znaczenie 
dla dalszych badań i studiów.

Plan zagospodarowania Wi­
sły przyczyni się więc do in­
tensyfikacji badań naukowych 
terenów nadwiślańskich i do 
podjęcia na szeroką skalę prac 
rewaloryzacyjnych.

Występuje tu cały łańcuch 
współzależności: rozwojowi że 
glugi rzecznej towarzyszyć 
musi rozwój ośrodków turys­
tycznych i wypoczynkowych, 
co z kolej wymaga zagospoda­
rowania zabytków, a często 
całych ich zespołów. Wiąże 
sie to z koniecznością ich re­
waloryzacji. włączenia we 
współczesne procesy urbani­
zacyjne. (PAP)

Dokumentacja organizacji Mło­
dych Socjalistów o neofaszy­
stowskiej ruchliwości w Nad­

renii Północnej-Westfalii zawiera ka­
pitalny rozdział. Ukazuje on, jak 
uroczyste deklaracje bońskiego kie­
rownictwa politycznego o zwalczaniu 
recydywy neofaszyzmu. czynione za­
pewne w dobrej wierze, zderzają się 
jednak z inną rzeczywistością. Oto 
młody socjalista, zarazem członek 
SPD okręgu Kolonia-Śródmieście, 
wpada na pomysł pro wadzenia z dro­
biazgową, niemiecką dokładności 
protokołu osobistej przygody, gdy 
usiłował potraktować na serio hasło 
walki z neofaszyzmem.

Początek przygódv zaczyna się w 
maju 1975 roku w Kolonii na „per­
skim targu”. Zdenerwowały go stra­
gany reklamujące tam różne hitle­
rowskie starocie. Nasz bohater ufny 
w postanowienia konstytucyjne, „ob- 
kuty” w artykułach kodeksu karne­
go udaje się do prezydium policji 
w Kolonii, by złożyć doniesienie kar- 
no-sądowe. Tam jednak znajomość 
odnośnych paragrafów kodeksu kar­
nego zdaje się być słabsza. Policja 
wyraźnie chce intruza jak to się

Między Renem a Łabą

Kronika bezsilności
mówi — „spławić”. Dopiero po dłuż­
szym czasie upartego dopominania 
się o swe prawa, udaje się mu wresz 
cie przekonać dyżurujących policjan­
tów, że powinni zarejestrować skar­
gę.

Po upływie dwóch miesięcy mil­
czenia działacz SPD zwraca się li­
stownie w imieniu organizacji SPD 
Kolonia-Śródmieście do prezydenta 
policji z zapytaniem o losy swego 
doniesienia na straganiarzy. Zamiast 
odpowiedzi prezydenta, która nie na­
deszła do dzisiaj mimo upływu... 
trzech lat, wkrótce po liście młode­
go SPD-owca, w kuluarach partyj­
nych Kolonii można natomiast usły­
szeć, że prezydent policji — sam czło 
nek SPD — wyraża dezaprobatę i 
zdziwienie, iż członkowie SPD przy­

sparzają policji niepotrzebnych kło­
potów.

Po upływie roku od złożenia pierw 
szej skargi w prezydium policji nasz 
bohater dostaje w sierpniu 1976 ro­
ku od prokuratora zawiadomienie, 
że postępowanie przeciwko handla­
rzowi. panu Udo Wendt, zostało za­
wieszone. Odbiorca zawiadomienia 
jest zdziwiony, bo skargę składał 
przeciwko całkiem innej osobie, a 
nazwisko Udo Wendt nic mu nie 
mówi. Jest jeszcze bardziej zdzi­
wiony, że jego skargę prokuratura 
umiejscawia w roku 1976, chociaż 
złożona została w maju 1975 roku. 
Może jednak władze chcą mieć udo­
kumentowanie, iż sprawnie reagują 
na skargi obywateli...

Nasz socjaldemokrata jest jednak.

jak już wspomniałem, uparty. Dla­
tego we wrześniu 1976 roku odwie­
dza kolejny perski jarmark, gdzie 
widzi jeszcze większą podaż hitle­
rowskich staroci j znów składa 
skargę na policji. Załącza także do­
wody rzeczowe w postaci zdjęć. Na 
policji odmawiają wszakże zdecy­
dowanie przyjęcia skargi. Za to w 
miesiąc później zatrzymuje go na 
ulicy nieznany osobnik i manipulu­
jąc znacząco rewolwerem, radzi mu 
„po przyjacielsku” zaniechania wia­
domej aktywności. W prezydium po­
licji odmawiają przyjęcia skargi z 
powodu tej napaści, na co ów upar­
ciuch reaguje kolejnym zażaleniem. 
Dopiero w lutym 1977 roku, a więc 
po upływie pół roku, otrzymuje z 
prezydium policji znamienną odpo­

wiedź. Zaprzecza się w niej, by na 
policji istniały jakiekolwiek ślady 
składania przez młodego socjalistę 
doniesienia karno-sądowego przeciw­
ko sprzedawcom emblematów hitle­
rowskich, a jednocześnie zapewnia, 
że polic.ję, owszem jak najbardziej, 
„interesuje ta tematyka”...

Posiadając pisemne zapewnienie 
samego prezydenta policji o zainte­
resowaniu tematyką, nasz „Don Ki­
chot” czeka z maniackim uporeih ko­
lejnej okazji i we wrześniu 1977 ro­
ku jeszcze raz składa doniesienie na 
handlarzy z „perskiego rynku”. Nie­
stety policja znów odmawia przyję­
cia skargi. Zabawa w kotka i mysz­
kę ciągnie się dalej. Zapiski ury­
wają się na kwietniu 1978 roku, kie­
dy cała dokumentacja organizacji 
Młodych Socjalistów powędrowała 
do drukami. Tymczasem na „per­
skim rynku” w Kolonii staroci hit­
lerowskich przybywa. Nie tylko 
zresztą w Kolonii i nie tylko na 
„perskim rynku”.

EUGENIUSZ GUZ
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Wzrasta potencjał gospodarczy 
krajów członkowskich RWPG

Tygodnik „Ekonomiczeska- 
ja Gazieta” opublikował arty­
kuł sekretarza Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej, Ni 
koła ja Faddiejewa, w którym 
pisze on, że wszechstronna 
współpraca krajów RWPG 
jest ważnym czynnikiem wzro 
stu potencjału gospodarczego 
każdego z członków organiza­
cji i całej wspólnoty stałego 
wzrostu * dobrobytu narodów.

W 1977 roku dochód narodo 
wy krajów członkowskich 
RWPG wzrósł o 12 procent w 
porównaniu z rokiem 1975. 

L Najdynamiczniej rozwijał się 
| przemysł. Produkcja przemy- 
| słowa krajów’ członkowskich

RWPG wzrosła w roku 1977 o 
fi,3 procent w’ porównaniu z 
rokiem poprzednim, a o 12.4 

‘ procent w porównaniu z 1975

Sprawa ustaw o ordynacji wyborczej ]

Parlament portugalski \
zaaprobował terminy głosowania
Parlament portugalski, któ­

ry zebrał się we wtorek na 
nadzwyczajna sesję zwołana 
z inicjatywy grupy deputowa­
nych komunistycznych, na 
swym pierwszym posiedzeniu 
zaaprobował proponowane 
przez PPK terminy głosowa­
nia nad poszczególnymi usta­
wami, dotyczącymi ordynacji 
wyborczej. 29 bm. odbędzie 
się głosowanie nad ustawą re 
gułująca zasady opracowania 
list wyborczych, a przed 15 
września głosowanie nad sa­
ma ordynacja wyborczą.

Inwestycje energetyki 
atomowej i wodnej 

w Związku Radzieckim
Mimo iż ZSRR posiada ol­

brzymie zasoby paliwowo- 
energetyczne, z wielkim roz­
machem realizuje się tu inwe 
stycje energetvki atomowej i 
wodnej. W 18 miejscowoś­
ciach, głównie w części euro­
pejskiej ZSRR, powstają obec 
nie nowe reaktory w istnie­
jących elektrowniach atomo­
wych lub wznosi się nowe 
obiekty. Tempo tych inwesty 
cji będzie wzrastać z każdym 
pękiem. gdvż w Wołgodońsku, 
w wielkim kombinacie budowv 
urządzeń dla elektrowni ato­
mowych. uruchomiono już 
pierwsza produkcja. (PAP)

W kopalni „Ukraina"

5000 rubli nagrody 
za rzucenie palenia

Komitet związkowy kopalni 
„Ukraina” w Donbasie ustanowił 
nagrodę w wysokości 5 800 rubli 
dla tej brygady, której pracowni­
cy rzucą jako pierwsi palenie. 
Równocześnie władze związkowe 
i administracyjne kopalni posta­
nowiły- pomóc górnikom w jak 
najszybszym zdobyciu tej nagrody.

Przed przystąpieniem do pracy 
każdej zmiany lekarze specjaliści 
prowadzą poeadanki na temat 
szkodliwości nikotyny i następstw 
palenia. W ofensywie- przeciw pa­
pierosom dala przykład dvrekcja 
— jej nracownicy przestali palić 
w pierwszej kolejność?. (PAP) 

rokiem. Stałe polepszają się 
warunki materialne ludzi pra 
cy. Dochody realne w przeli­
czeniu na jednego mieszkań­
ca wzrosły w okresie 1976—77 
o ponad 8 procent.

Na podkreślenie zasługują 
pomyślne rezultaty rozwoju 
gospodarczego w pierwszym 
półroczu br. Według wstęp­
nych danych produkcja prze­
mysłowa w 6 pierwszych mie 
siącach 1978 r. wzrosła w po­
równaniu z analogicznym o- 
kresem ubiegłego roku: w Buł 
garii o 5,9 procenta: w CSRS 
— o 5,2 procenta; NRD — o 
5,2 procenta: w PRL — o 6,2 
procenta; w ZSRR — o 5,2 pro 
centa.

O rozszerzeniu międzynaro­
dowych stosunków gospodar­
czych krajów członkowskich

Zdaniem obserwatorów, 
przygotowanie nowych list 
wyborczych wymaga około 4 
miesięcy, w związku z tym — 
gdyby, zapadła decyzja o roz­
pisaniu przedterminowych wy 
borów powszechnych — mo­
głyby się one odbvć najweześ 
niej w lutym 1979 roku.

Występując przed kamera­
mi telewizji portugalskiej — 
po raz pierwszy od desvgno-, 
wania go na stanowisko pre­
miera — Alfredo Nobre da 
Costa wyraził nadzieje, że uda 
mu sie wywiązać z powierzo­
nej misji. (PAP)

Żeglarz z Przemyśla zamierza 
opłynąć świat bez zawijania do portów
W decydująca fazę wkro­

czyły przygotowania do wiel­
kiego rejsu — jachtem solo 
non-stop dookoła świata — ja 
kiego podjął Się mieszkaniec 
Przemyśla. kapitan żeglugi 
wielkiej jachtowej, Henryk 
Jaskuła. W Stoczni im. J. 
Conrada w Gdyni dobiegają 
końca prace przv budowie 
jachtu, którym śmiały żeglarz.

W RFN trwają dochodzenia 
przeciw 3618 przestępcom nazistowskim

Jak oświadczył w środę w 
wywiadzie udzielonym roz­
głośni ..Sueddeutsche Rund- 
funk” kierownik Centrali Ści­
gania Zbrodni Hitlerowskich 
w Ludwigsburgu, nadórokura- 
tor Adalbert Rueckerl, władze 
wymiaru sprawiedliwości RFN 
prowadzą jeszcze dochodzenia 
przeciwko 3 618 przestępcom 
nazistowskim. Wypowiadając 
się przeciwko jakiejkolwiek 
próbie przymykania oczu na 
zbrodnie hitlerowskie, kierow­
nik centrali ludwigsburskiej 
stwierdził, że dysponuje ona w 
większości przypadków dosta­
tecznymi materiałami dowodo­
wymi pozwalającymi na usta­
lenie winy oskarżonych. Na­
wiązując do postulatu gene­
ralnej amnestii dla zbrodni hi­
tlerowskich wysuniętego przez

RWPG świadczy wzrost obro 
tów handlu zagranicznego. W 
latach 1950—1977 obroty z pań 
stwami nie należącymi do 
RWPG wzrosły ponad 17-krot 
nie, w tym z krajami rozwija 
jącymi się — 32-razy, zaś z 
rozwiniętymi krajami kapita­
listycznymi — ponad 16-krot- 
nie.

N. Faddiejew stwierdza, że 
ważnym wkładem w urzeczy­
wistnienie* odprężenia na kon 
tynencie europejskim byłoby 
zawarcie ramowego porozu­
mienia określającego główne 
dziedziny i formy współpracy 
handlowo-gospodarczej i nau­
kowo-technicznej między 
RWPG i EWG. (PAP)

Statystycznie 
o samorządzie 
mieszkańców

Ogółem działa w kraju 
39 769 komitetów samorządu 
mieszkańców miast, w tym o- 
siedlówych 2361, obwodowych 
4 182. domowych 32 626 (w po 
równaniu z ubiegła kadencja 
liczby te kształtowały się od­
powiednio — 2 332, 4 322 i 
20 542). W sumie nastąpił w 
bieżącej kadencji poważny 
wzrost ogniw samorządności 
mieszkańców.

W skład komitetów wcho­
dzą 254 924 osoby (w ubiegłe.’ 
kadencji — 189 260), z czego 
ponad połowa to bezpartyjni 
Kobiet w samorządzie miesz­
kańców jest 72 036 (w ubiegłej 
kadencji. — 40 676). (P?\P) 

jako pierwszy Polak, zamierza 
(płynąć świat bez zawijania 
do portów.

Jednostce nadano nazwę- 
s/v „Dar Przemyśla”. Jacht 
ten, typu „Opal-Cónrad 45" 
(wersja zmodernizowana), o 
wyporności 14 DWT ma 14.20 
m długości i 3,72 m szeroko­
ści. Powierzchnia żagli wyno­
si 80 metrów kwadratowych.

przewodniczącego bawarskiej 
CSU Franza Josefa Straussa, 
Rueckerl stwierdził, iż doty­
czyć on może jedynie ludzi, 
którzy potrafili zataić swoją 
przeszłość — tych .o których 
Po prostu „nic nie wiemy”. 
We wszystkich innych przypad 
Łach, a więc jeśli ciążą na 
kimś konkretne zarzuty, docho 
dzenia nie mogą być i nie bę­
dą przerwane.

To stwierdzenie kierownika 
centrali w Ludwigsburgu da je 
dużo do myślenia. Może być 
odczytane jako swoisty komen 
tarz, wyjaśniający przyczyny, 
dla których wielu ludzi w 
RFN chętnie opowiedziałoby 
się dziś za powszechną amne­
stią dla zbrodniarzy hitlerow­
skich. (PAP)

Sąd Wojewódzki w Tarno­
brzegu ź siedzibą w Sando­
mierzu skazał Jana Majchrow- 
skiego. s. Jana, ża zamordo­
wanie 16 września 1975 r. żo­
ny Kazimiery na karę śmierci 
i pozbawienie praw publicz­
nych na zawsze.

J. Majchrowski był uprzed­
nio karany za kradzież mienią 
społecznego.

Sąd Najwyższy w następst­
wie rewizji, którą wniósł obroń 
ca oskarżonego sprawę rozpoz­
nawał i utrzymał wyrok w mo­
cy.

Rada Państwa nie skorzy­
stała z prawa łaski. Wyrok 
wykonano. (PAP)

Widzew nadal liderem • 5 bramek w Gdyni ♦ Polonia 
„czerwoną latarnią" • Szarmach najskuteczniejszym 

strzelcem
W szóstej kolejce rozgrywek piłkarskich o 

mistrzostwo I ligi rozegrano 7 spotkań. Mecz 
Odra — Wisła odbył się wcześniej, 9 bm. i za­
kończył się wynikiem bezbramkowym. Liderem 
pozostał nadal Widzew, który po trudnym po­
jedynku wygrał z warszawska Gwardię 1:0. Pięć 
bramek pacito w meczu Arka — Lech. Poznański 
zespół mimo porażki zebrał wiele pochwał za do- 
brę grę, szczególnie w drugiej połowie spotka­
nia. Grając na boisku przeciwnika, prowadził grę 
otwartą, atakując do ostatniej minuty spotkania.

Na ostatnie miejsce w tabeli spadła bytomska 
Polonia, która doznała wysokiej porażki z Szom­
bierkami 0:3. W klasyfikacji najskuteczniejszych 
strzelców nastąpiła zmiana. Dotychczasowego li­
dera Malchera z chorzowskiego Ruchu wyprze­
dził Szarmach, który podobnie jak jego kolega 
klubowy Lato, uzyskał dwa trafienia w zwycięs­
ki meczu rzeszowskiej Stali z beniaminkiem 
—- katowickim GKS (4:0). Dalsze miejsca zajmu­
ję Malcher i Nagiel z bytomskich Szombierek, 
którzy maję po cztery zdebyłe bramki.

Remis był blisko
Dokończenie ze str. 1

chentyn, Bieliński, Zawiśłan, Ku 
rzepa, Kupcewicz. Kaczmarek, 
Korynt, Krystyniak.

Lech: Mowlik, Piekarczyk, 
Szewczyk. Barczak. Justek. Na­
pierała (od 37 mini Szpakowski), 
Milewski, Kaśalik, Śkurczyński, 
Chojnacki, Okoński.

• W .przednie azowej zapowiedzi pi 
salistny, że zespół Arki jest szcze. 
goi nie na własnym boisku bardzo 
groźny. Gdynianie wczoraj potwier 
czili tę opinię, lecz nie byli aż lak 
trudnym rywalem, żeby lechiel nie 
mrgii wygrać tego spotkania. O 
porażce Lecha zadecydowała pierw 
sza połowa, w kturej poznańscy 
piłkarze zagrali >bardzo bojażiiwie. 
Długo przetrzymywali piłkę i sta­
rali się jedynie-o to, by nie -stra­
cić bramki. W przoozie mieli tyl­
ko dwóch zawodników: Milewskie­
go i Okońskiego. Rzecz jasna nie 
mogli oni sprostać grającym w li­
czebnej przewadze obrońcom Arki.

Pierwszy kwadrans spotkania 
upłynął przy niemrawej grze obu 

: d"’użyn. W 15 min. jednak gdyńla- 
nie uzyskali prowadzenie, po wy­
raźnym' błędzie poznańskich de­
fensorów. Kuncewicz dosrodkowal 
z rzutu wolnego wprost na głowę 
meobstawionego Kaczmarka i Mo­
wlik po raz pierwszy muśiał wyj­
mować piłkę z siatki. Utrata bram 
ki ożywiła nieco zespół Decha, lecz 
nie na tyle, by akcje poznaniaków 
mogły poważniej zagrozić bramce, 
gospodarny.

41 minutę tego pojedynku piłka­

P. Mowlik w piłkarskiej kadrze
na mecze z Finlandią i Islandią

38 sierpnia piłkarska reprezen­
tacja Polski rozpoczyna między­
narodowy sezon. Tego dnia Pola­
cy rozegrają towarzyski mecz z 
Finlandią w Helsinkach, a 6 wrześ­
nia grać będą w eliminacjach mi­
strzostw Europy w Reykjawiku z 
Islandią.

Ńa spotkania te powołano 18 
piłkarzy — bramkarze: Z. Kukla 
(Stal Mielec) i i*; Mowlik (Lech 
Poznań); obrońcy: W. Rudy (Za­
głębie Sosnowiec), H. Macule- 
wicz (Wisła Kraków), R> Wójcicki 
(Odra Opole), S. Majewska (Za­
wisza Bydgoszcz) 1 A. Szymanow­
ski; rozgrywający i napastnicy:

Srebrny medal J. Peciaka

Polscy pięcioboiści mistrzami świata
Zloty medal drużyny i srebrny 

Janusza Pepiaka, lo piękny bilans 
startu polskich pięcióboiStów w 
mistrzostwach świata — 78, któ­
re zakończyły się w środę w 
szwedzkim mieście Joenkoeping. 
Polacy obrondi więc światowy pry 
mat w tej trudnej i cieszącej się 
Cpraż większą popularnością dys­
cyplinie. W Joenkoeping starto­
wali reprezentanci aż 24 państw, 
co jest rekordem mistrzostw świa­
ta. J. Peciak, złoty medalista olim 
■pijski z Montrealu i mistrz świa 
ta z San Antonio przegrał w 
Szweeji z ,,odwieczhym” rywalem, 
trzykroinym mistrzem świata, P. 
Dednlewem. Przegrał, choć był

Kolarskie MŚ

Polacy na czwartym miejscu
27 zespołów stanęło wczoraj 23 

bm. na starcie drużynowego ko­
larskiego wyścigu szosowego o 
amatorskie mistrzostwo świata. 
Start i meta znajdowały się w 
miejscowości Brauweiler koło Kolo 
nii. Jako pierwsi wyruszyli na 
trasę reprezentanci N. Zelandii. 
Polacy w składzie: K. Sujka, D. 
Michalak, T. Mytnik i R. Szur­
kowski. broniący brązowego me­
dalu ubiegłorocznych mistrzostw 
świata, wystartowali, mając za 
sobą tylko wicemistrzów świata 
— Włochów oraz mistrzów świa­
ta — kolarzy radzieckich.

Do tytułów mistrzów świata 
kandydowali Holendrzy i kola­

rze Decha pamiętać będą zapewne 
aługó. Wtedy właśnie mieli jedną 
z nielicznych szans na wyrówna­
nie. Milewski z bliskiej odległości 
ttafił w słupek, a dobitkę wybił 
Bieliński z linii bramkowej. Piłkę 
przejęli gdymame i szybko podali 
do stojącego na. desancie Korynta. 
Ten wbiegł na poie karne, gdzie 
został sfaulowainy, za co sędzia 
podyktował rzut karny, który wy. 
korzystali gospodarze. Od chwili 
strzału Milewskiego w słupek do 
podyktowania jedenastki minęło za 
ledwie 20 sekund.

Po zmianie stron nie mający już 
nic do stracenia piłkarze Decha 
zagrali znacznie odważniej, z więk 
s»ą dynamiką i całkowicie zapa- 
now-ah na boisku. Na efekty ta­
kiej gry nie trzeba było długo cze 
kac. Już w 61 min. po dobrze egze 
kw.owanym przez Justka rzucie 
Wclnym Milewski świetnym strza­
łem głową pod poprzeczkę uzys­
ka! pierwszą bramkę, a w 75 min. 
również po .'żucie wolnym lechici 
zdobyli wyrównanie. Justek krót­
ko zagrał do Kasalika, a ten strza­
łem z 16 metrów umieścił piłkę 
w siatce. Decnici nie cieszyli się 
jednak długo korzystnym tezulta- 
tem. W 2 minuty później źle usta­
wili mur przy rzucie wolnym, i 
Krystyniak dojrzał lukę między 
murena zawodników a słupkiem 
bramki i ładnym strzałem uzyskał 
gcią na wagę zwycięstwa.

Od tego momentu gra stała się 
bardzo widowiskowa. Dech dążył za 
wszelką cenę do wyi ównńnia. a 
Arka groźnie kontratakowała. Oba

Z. Boniek i T. Błachno (obaj Wi­
dzew' Ludźj, J. Kupcewlcz (Arka 
Gdynia), A. Na wałka (Wisła Kra­
ków), B. Masztaler (Gwardia War­
szawa), M. Kusto (Degia Warsza- 
waj, G. Lato (Stal Mielec), S. Ter- 
lecki (ŁKS), J. Dworezyk i W. 
Mazur (obaj Zagłębie Sosnowiec) 
oraz R. Ogaza (Szombierki Bytom).

Z powołanych do kadry zawod­
ników, w meczu w Helsinkach nie 
wezmą udziału G. Dato i Z. Bo­
niek, którzy (podobnie jak i K. 
Deyna) zostali zaproszeni do gry 
w drużynie świata w meczu z 
New York Cosmos. (PAP) 

bardeo bliski zwycięstwa. Pecho­
we „pudła” na strzelnicy były 
już nie do odrobienia, ale J. Pe­
ciak na trasie zwycięskiego biegu 
przełajowego na '4 km — ostatniej 
konkurencji mistrzostw musiał 
zaimponować wszystkim.

Wyniki indywidualne mistrzostw 
świata w pięcioboju nowoczes­
nym; 1. P. Ledniew (ZSRR) — 
5.498 pkt., 2. J. Peciak — 5.446 pkt., 
3. N. Glcneck (USA) — 5430 pkt., 
7. Z. Pacelt — 5.332 pkt., 11. S. 
Rotkiewicz — 3.274 pkt.

Drużynowo: 1. Polska — 16.053
pkt., 2. RFN — 15.936 pkt., 3. 
ZSRR — 15.852 pkt. (PAP) 

rze ZSRR. Po 75 km nadal Helen 
drży wyprzedzali zespół ZSRR, o 
21 sekund. Polacy nie rezygnowa­
li z walki o medal. Na 25 km 
przed metą nasi reprezentanci 
zdołali wysunąć się na trzecie 
miejsce. Wyprzedzaliśmy w tym 
momencie Czechosłowaków i 
Szwajcarów. Nie wytrzymali tern 
pa Włosi, spadając na 6 pozycję. 
O medalowych lokatach zadecy­
dowały ostatnie kilometry trasy 
z kandydatów do mistrzowskie­
go tytułu, pierwsi z,ameldowaii 
się na mecie Holendrzy w rewe­
lacyjnym czasie poniżej 2 go- 
dżiń. Dalsze miejsca zajęła dru­
żyna ZSRR przed Szwajcarią i 
Polską. (PAP) 

zespoły miały po kilka dobrych 
sytuacji do zmiany wyniku, lecz 
nie zdołały ich wykorzystać.

Po meczu trener Jerzy Kopą po 
wiedział: W pierwszej części zagra 
Lśmy trochę asekurancko, gdyż 
nie wiedzieliśmy na co nas stać. 
Pu zmianie stron inicjatywa cał­
kowicie należała do mojego zespo­
łu, który zasłużył co najmniej na 
remis. Nie popisał się sędzia me­
czu, który skrzywdził nas w wielu 
sytuacjach. Wszystkie bramki w 
tym spotkaniu padły po stałych 
fragmentach gry, a przy tych, któ 
re my straciliśmy wiele winy mają 
obrońcy.

WIESŁAW ŁUCZAK
Legia — ŁKS 1:8
Ruch — Zagłębie 2:1
Arka — Lech 3;2
Stal — GKS Katów ice 4:6
Widzew — Gwardia 1:8
Szombierki — Polonia 3:8
Śląsk — Pogoń 0:8

1. ■ Widzew 6 M:1 8:3
2. Legia 6 9:3 4:1
3. Szombierki 6 8:4 14:S
4. Wisła »:7 8:3
5. Arka 6 7:5 7:5
6. Ruch fi 7:5 9:8
7. Stal 6 6:« 9:8
8. Odra fi «:« 7:7
9. Zagłębie fi 6:6 5:5

10. Śląsk 6:« 4:5
11. Lech 5 5:5 6-.S
12. Gwardia fi 5:7 7:3
13. ŁKS fi 5:7 5:7
14. GKS fi 4:8 4:11
15. Pogoń 5 2:8 3:6
16. Polonia fi 2110 2:9

S. Zasada i A. Zembrzuski
na drugiej pozycji

Piąty etap samochodowego raj­
du —- maratonu „Amsud” byi doisć 
krótki, liczył zaledwie 475 km i 
prowadz.il z Guąruja do Rio de 
Janeiro. Na trasie zlokalizowany 
był 56- kilometrowy górski odci­
nek specjalny. Wygrała go załoga 
Makinen — Todt (Finlandia — 
Francja) przed załogą brytyjską 
Cowan — Malkin.

W klasyfikacji po 5 etapach raj­
du prowadzą Fowkes i Kaiser 
(W. Brytania — RFN) przed Za­
sadą i Zembrzuskim (Pdlska) i za­
łogą angielską Cowan — Malkin 
— wszyscy na Mercedesach b»9 
SLC. (PAP)

W. Fibak
w Brooklinie

Po turnieju w Toronto, 
gdzie Wojciech Fibak wraz z 
Tomem Okkerem zwyciężyli 
w deblu (wygrali w finale z 
parą Gunhard — Dowsdell 
6:2, 7:6), polski tenisista star­
tuje obecnie w Brooklinie. W 
pierwszej rundzie wyelimino­
wał on Francuza Pascala Por 
tesa 5:7, 6:4, 6:2. (PAP)

Hokej na trawie

Zwycięstwo 
kadry PZHT

Po dobrej grze zespół kadry 
PZHT pokonał wczoraj w drugim 
meczu kontrolnym mistrza RFN 
— HRK Ruesselsheim 3:2 (0:1). 

(ad)

Żużel
Silna obsada 

turnieju w Gnieźnie
Dzisiaj oczekują sympatyków 

sportu żużlowego w Gnieźnie 
wielkie emocje. O godz. 17 na to 
rze stadionu przy ul. Wrzesińskiej 
rozpocznie się indywidualny tur­
niej z udziałem naszych czoło­
wych zawodników, zorganizowa­
ny przez ZW FSZMP, redakcję 
„Expressu Poznańskiego” i miej­
scowy KS „Start”. Dochód z im­
prezy przeznaczony jest na budo 
wę nowego żaglowca „Dar Mło­
dzieży”, który zastąpi słynny 
„Dar Pomorza”, (jp).

prowadz.il


NAUKĘ . ZAWÓD . PRACĘ
ZDOBĘDZIESZ W 28-10 OHP FSZMP w ROŻNOWICACH 
P ją ym na rzecz Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 

w Obornikach Wlkp., ul. Armii Poznań nr 27

KOMENDA 28-10 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY FEDERACJI SZMP

w Rożnowicach

OGŁASZA PRZYJĘCIA
na rok szkolny 1978'79 do OHP

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

1. MURARZ - TYNKARZ

KIERMASZ MEBLI i
w HALI NR 21 MTP (wejście od ul. Śniadeckich) $

CZYNNY TYLKO DO !
7 WRZEŚNIA BR. 1

ZAPRASZAMY CODZIENNIE J

w GODZINACH OD 12 DO 19 d
WPHW — Oddział Obrotu J

Artykułami Wyposażenia Mieszkań €
w Poznaniu - ■

2952-K1 d

2.
3.

MONTER KONSTRUKCJI BETONOWEJ 
ZBROJARZ

4. Ślusarz remontowy
5. cieśla budowlany.

WARUNKI PRZYJĘCIA
Do OHP mogą być przyjęci kandydaci w wieku od 17—22 lat, którzy posiadają 
dobry stan zdiowia oraz złożą w hufcu następujące dokumenty: podanie, życio­
rys, 3 fotografie, świadectwo ukończenia szkoły podstawowej.

WARUNKI PRACY, NAUKI i SOCJALNO - BYTOWE:
Junacy otrzymują bezpłatne zakwaterowanie, narzędzia pracy oraz pełne umun­
durowanie organizacyjne, całodzienne wyżywienie, częściowo odpłatne.
Uczęszczają do Zasadniczej Szkoły Zawodowej w wybranym zawodzie przez 
okres 2 lat.

ZALICZENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ:
Junacy tutejszego OHP zgodnie z Zarządzeniem Ministra Obrony Na rod owe i 
nr 90, z dnia 5. X. 1973 r. w sprawie organizacji i zasad odbywania szkolenia po­
borowych w Oddziałach Samoobrony przez uczestników OHP w czasie trwania 
2-letniej nauki będą odbywać szkolenie wojskowe, a po jego ukończeniu zostaną 
przeniesieni do rezerwy.

ŻYCIE KULTURALNE, OŚWIATOWE I SPORTOWE:
Na terenie hufca znajduje się dobrze wyposażona świetlica, 2 sale telewizyjne, 
biblioteka, boiska sportowe. W hufcu działają liczne sekcje zainteresowań —* kul­
turalne i sportowo - turystyczne takie jak: zespół wokalno-instrumentalny, kółko 
fotograficzne, sekcja strzelecka oraz piłki nożnej, piłki siatkowej, tenisa stoło­
wego, szachowa i malarsko - modelarska.

WNIOSKI O PRZYJĘCIE NALEŻY KIEROWAĆ:
28-10 OHP ROŻNOWICE, 64-608 PARKOWO, WOJ. PILSKIE.

NIE ZWLEKAJ!
Podejmij męską decyzję i zgłoś się do naszego hufca!

KOMENDA 28-10 OHP FEDERACJI SZMP 
W ROŻNOWICACH

praca

Przyjmę ślusarza, spawa-
cza.
3.

Ul. Rodziewiczówny 
63579g

Przyjmę tynkarzy, robot­
ników, praca stała. Żura­
wia 7 (budowa). 64944g

Uczeń-nica zawodu kra­
wieckiego, potrzebni. Po­
znań, Matejki 29. 64836g

I733-K2

Sprzedam małą tokarkę i 
betoniarkę 150-litrową. 
Jan Wieczorek, 64-010 
Krzywiń, Kościańska 14.

U56p

Ucznia, przyjmie stolar­
nia. Poznań, Daleka 18. 

64811g

Telewizor „Orion”, lodów 
kę „Cristal” — sprzedam. 
Tel. 33-33-48. 66319g

nau Sprzedam szopę budow­
laną. Łuczanowska 14.

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem, warunki obo­
jętne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 64724g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

63641g I

Przyczepę ciągnikową „Sa 
nok” sprzedam. Edward 
Żyto, Kuklinów. 15, tel. 
16-29. 1162p

Ciągnik Super 50 oraz 
dwie przyczepy wywrotki 
sprzedam. Eugeniusz Mar 
chewka, Glinno 190, gm. 
Nowy Tomyśl. U49n

samochody
Tanio sprzedam Fiata 125 
rok 1970, Osiedle Piastów 
skie 68 m. 1 po godz. 18.

66203g
Syrenę 105, sprzedam. Te 
lefon: Poznań 20-34-20, Sza 
mocin koło Chodzieży 142.

66295g

Sprzedam Fiata 132 1600, 
pierwszy właściciel. Po­
znań, Lubeckiego 14. godz. 
14—18. 66313g

Sprzedam samochód Nysa. 
Ostrów Wlkp., ul. Kroto­
szyńska 70. 1164p

Wartburga combi 312, rocz 
nik 1963 sprzedam Pogo­
rzela, Rynek 5, tel. 60.

1161p

Syrenę 104, rocznik 1972 
w dobrym stanie sprze­
dam. Leonard Norman, 
Babkowice 26, 63-830 Pę­
powo, informacje po 
godz. 16. 1158p

lokale • '
Małżeństwo po studiach, 
z dzieckiem, w wieku 
przedszkolnym, poszuku­
je pokoju na okres 8—10 
miesięcy. Możliwość za­
płaty z góry. Oferty .,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
66148g.

M-4 własnościowe w Gdy 
ni, garaż, telefon, sprze­
dam. Oferty: Gdynia, tel. 
24-05-03. 66268g

Sprzedam, dom., bliźniaczy, 
jednorodzinny, ". nowy o 
powierzchni 110 m2. Ofer­
ty proszę kierować Sała- 
chub, 78-600 Wałcz, ul. Po 
żarna 3. 1166p

Sprzedam dwie szklarnie 
z mieszkaniem. blisko 
Leszna. Olszewo 36, stacja 
i poczta Stare Bojanowo, 
Ryszard Kamieniarz. 1160p

Sprzedam młocarnię z pra 
są. stan dobry. Cichoński, 
Osa - Góra 3, 66-205 Ro- 
sin. 1154p

Ciągnik Super 50, rejes­
trowany w dobrym sta­
nie i platformę konną 
sprzedam. Informacje tel.
31-38 Złotów. 1151p

Sprzedam duży dom miesz 
kalny, 0,5 ha działka na­
dająca się na ośrodek wy 
poczynkowy. Okolica 
atrakcyjna, lasy, jeziora. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1059p.

■Di
Układam fliski i terakotę 
tel. 13-21-00 N. Stankow- 
ski. 64969g

DYREKCJA POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW 
NAWOZÓW FOSFOROWYCH 

w Luboniu, k. Poznania

OGŁASZA DODATKOWE ZAPISY UCZNIÓW
(chłopców)

na rok szkolny 1978/79 do klasy I
w zawodach:

• Ślusarz - mechanik
• TOKARZ
• FREZER
• elektromonter
Czas nauki — 3 lata.
Egzaminów wstępnych nie przewiduje się.

U w a g » f Uczniom zamiejscowym nie mogącym codziennie 
dojeżdżać d<> szkoły zapewnia się zakwaterowa­
nie. Zakład posiada własną stołówkę. Istnieje 
możliwość korzystania z obiadów.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje: Dział Kadr 
i Szkolenia PZNF Luboń k. Poznania kod pocztowy 62-030, 
telefon Poznań 120-251, wewn. 155, 224, 282.

1955-K2

Płytki chodnikowe, obrze 
ża trawnikowe Dz. 3, pus 
taki M-6, dachówkę ce­
mentową, kręgi studzien­
ne, rury przepustowe, 
pomniki, płoty warszaw­
skie wykonuje Betoniar- 
nia Adam Wróblewski, 
64-730 Wieleń, ul. Potrze­
bo wiek a 3, tel. 75 lub 64 
wieczorem. 1172p

Piorunochrony, wodn-
kan„ c.o., tanio wykona
Dziecichowicz, Jarocin.
Zamów! U65p

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych, wieczorowych, we 
lońów oraz nakryć do 
chrztu. Zupańskiego 6a, 
Liszkowska. 64832g

Cyklinowanie. Łagodzki, 
tel. 20-47-00 . 65180g

Zakład instalacji sanitar­
nych, przyjmie pracow­
nika po szkole. Fredry 6, 
tel. 562-36, godz. 15—17.

66312g

Wpisy na zaoczne (kores
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych oraz
kosztorysowania — przyj 
muje, szczegółowych in­
formacji pisemnych udzie 
la — „Oświata”, 31-139 
Kraków, ul. Spasowskie-

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Ciesielska, Poznań, ul. Pa 
derewskiego 1. 64313g

Układam fliski. Osiedle 
Zwycięstwa 23“ rh. 21, 
godz. 19—20, Olejnik.

64618g

Kawaler 34-letni bez na­
łogów pozna pannę 
skromną wyznania rzym 
sko - katolickiego, śred­
niego wzrostu. Cel matry 
mbnialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla; 
1012p

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 

Poznań, ul. Obodrzycka 61

zawiadamia, że z dniem 30. 8. 78 r.

ZOSTAJE ZMIENIONY NUMER
TELEFONU NASZEJ CENTRALKI

z dotychczasowego 750-41
na numer 790-901

2807-K1go a (przeaiuzeme, ui.
Siemiradzkiego). 2031-K2

Dnia 22 sierpnia 1978 roku zmarła

BOGUMIŁA WERNER
były długoletni, zasłużony pracownik 

statystyki państwowej, 

odznaczona Srebrnym i Brązowym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką Honorową „Zasłużony Pra­
cownik Państwowy” oraz Odznaką Honorową 
„Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznań­
skiego”.

Tracąc powszechnie łubianą, szanowaną, ży­
czliwą i uczynną koleżankę, Rodzinie Zmarłej 

wyrazy najgłębszego współczucia składają:

Dyrekcja — POP — Rada -Zakładowa
i pracownicy

Wojewódzkiego Urzędu Statystycznego 
w Poznaniu.

2927-K3

4- Dnia 22 sierpnia 1978 r. zmarł nagle, Prz * 
T żywszy lat 73. mój kochany mąz, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

KAZIMIERZ KONSTANCIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 s^rp- 

nia 1978 r., o godzinie 17 ha cmentarzu para 
fialnym na Starołęce.

Strapiona

żona z rodziną

Ul. Ożarowska 62. 2954-U3 

4. Dnia 21 sierpnia 1978 r. zmarł w Poznaniu, 
T dobry nasz kolega i przyjaciel, śp.

TADEUSZ WESOŁOWSKI
kurier AK, 

więzień obozu koncentracyjnego w Mauthausen. 

Pogrzeb odbędzie się w Mogilnie.

Niech spoczywa w pokoju.
Grono przyjaciół

66337g

tDnia 22 sierpnia 1978 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, moja kochana żona, na­
sza droga mama i babcia, śp.

JANINA LACHOWSKA
z domu Bandrowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 sierp­
nia 1978 r„ o godzinie 9.46 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Sosnowa 26 m. 1. 2955-U3

+ Dnia 22 sierpnia 1978 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, namaszczona Olejami św., prze­

żywszy lat 66, moja kochana żona, nasza naj­
droższa matka, teściowa i babcia, śp.

MARIANNA DANIELEWICZ
z domu Chrzanowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 sierp­
nia 1978 r., o godzinie 14.15 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W smutku pogrążony 

mąż z dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul Naramowicka 18 m. 4. 2957-U3

tDnia 21 sierpnia 1978 r. zmarł niespodzie­
wanie. namaszczony Olejami św., przeżywszy 
lat 58, mój najdroższy mąż, nasz pełen dobroci 

ojciec, teść, dziadziuś, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

HENRYK HOFFMANN
długoletni pracownik HCP.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 sierp­
nia 1978 r., o godzinie 14.50 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W głębokim żalu 1 rozpaczy pogrążona 

żona z rodziną

Ul Mylna 17 m. 4 . 2958-U3

tDnia 22 sierpnia 1978 r. zmarła w 75 roku ży­
cia po długich i ciężkich cierpieniach nasza 
kochana matka, teściowa, babcia i prababcia, 

śp.

HELENA KOZLAREK
z- domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. e go­
dzinie 13.30 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona

RODZINA

Swarzędz, Szamotuły, Żagań. 66382g

+ Dnia. 22 sierpnia 1978 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., w wieku 75 lat nasza kochana 

mania, teściowa, siostra, babcia i prababcia, śp.

WALENTYNA FRANKOWSKA
z domu Przybyła

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 sierp­
nia 1978 r. o godzinie 12, na cmentarzu parafial­
nym w Wielichowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Wielichowo, Rynek 3. 6841Sg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 sierpnia 1978 r. zmarła, namaszczona Ole­

jami św., moja najdroższa żona, wierna i peł­
na dobroci towarzyszka życia, _ najukochańsza 
mamusia, teściowa i babcia, śp.

z Dawidowskich
WALENTYNA GRANATOWICZ
Msza św. odprawiona zostanie w Sobotę, 26 bm. 

o godz. 9 w kościele parafialnym Sw. Trójcy 
na Dębcu. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

Strapieni

mąż, dzieci, wnuki
Poznań, Chmielna 5, Warszawa,
Tripoll, Rio de Janeiro. 66412g

tDnia 22 sierpnia 1978 r. zmarł przeżywszy 
lat-78, śp.

ANTONI ZAKACZ
... t v
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm.

o godz. 16 na cmentarzu w Zabikowie

o czym zawiadamia
RODZINA

Luboń. 2956-U3

tDnia 22 sierpnia 1978 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 80, nasz kochany ojciec, teść, 

dziadek i brat, śp. .

ADAM PAWLACZYK
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 sierp­
nia 1978 r. o godzinie 11.05 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
2959-U3

+ Dnia 21 sierpnia 1978 r. zmarła moja naj­
droższa matka, siostra i ciocia, śp.

GERTRUDA BARTOL
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­

dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

syn z rodziną

Ul. Parkowa 3 m. 8 b. 66323g

Dnia 15 sierpnia 1978 roku zmarła, śp.

HELENA KAZMIERSKA
Pogrzeb odbył się 18 bm. w Gostyniu.

RODZINA

66152g



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 24 VIII 1978

SIERPIEŃ Bartłomieja,

24 Jerzego

Czwartek Słońce: 5.48—20.01

Urząd — obywatel

t TEATRY 1

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

KABARET „TEY” — g. 18, 21.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
Tey”.

I l»W* 1

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Ko­
bra” (jap. 18 l.), g, 15.30, 17.45, 20 
„Wodzirej” (poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Pa­
ni do mnie pisała” (radź. 12 1.), 
g. 17.30, 20 „Maratończyk” (amer. 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 12,30, 15, 17.30 
„Kollercoaster” (amer. 15 1.), g. 
20 „Tanase Scatiu” (rum.' 15 L).

BAŁTYK — g. 10, „Długi week­
end” (hiszp. 15 1.), g. 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Wyspa skazańców” (meks. 
18 1.).

GONG — g. 16, 18, 20 „Dagny” 
(pol.-szwedz, 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Sól 
ziemi czarnej” (poi. 15 l ).

GWIAZDA — g. 15.30, 20 „Por­
tret rodzinny we wnętrzu” (wł. 
18 1.), g. 18 „W okopach Stalin­
gradu” (radź. b.o).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Mara­
tończyk” (amer. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Wilk morski” 
(fr.-rum. b.o.), g. 18, 20 „z pod­
niesionym czołem” (amer. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Wiel­
ka podróż Bolka i Lolka” (poi. 
b.o.), g. 17.30. 19.30 „Dziewczyna 
na jeden sezon” (rum. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Małżon­
kowie roku II” (rum. b.o.), g. 19.30 
„Ofiara namiętności” (hiszp. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15 
„Goń mnie aż cię złapię” (fr, 15 
I.), g, 17.30, 20 „Mandingo” (wł.- 
meks. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Wyspy na Golfślromie” (amer. 
12 1.), g. 18, 20 „Mandingo (amer. 
18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Charlie 
Brown i jego kompania” (amer. 
b.o.), g. 17.30. 19.30 „Ostatni film 
o Legii Cudzoziemskiej” (amer. 
15 tj.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Ocalona”
(NRD 12 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
28.30 „King Kong” (amer. 15 1.).

•WRZOS (Mcsinś) — g. 17, 19.15 
„Czarny korsarz” (wł. 15 1.).

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—20.

f OYEURY 1

SZPITALE: interna, ‘chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Garbaty 17; neu­
rologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35: wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — teL 999.

Podstacje ul. Bukowa I, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24: ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul, Kościuszki 103, tel 344-44; Lu­
boń, tel. 120-309; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego 1 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140142. Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

g hadib "1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9 Łato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Piosenki W. Korcza 
» A. Osieckiej; 13.20 Spotkanie z 
folklorem; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama”; (ok. g. 14.05 
Inf. dla kierowców); 14,20 Studio 
„Relaks”; 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
Inf. dla kierowców);. 15.55 Czło­
wiek i środowisko — gawęda; 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 Konc. 
życzeń; 19.15 Muz. seans filmowy; 
19.40 Jazz; 20.05 Rep. na zamówie­
nie; 20.30 Festiwal Interwizji „So­
pot” 78; 21.55 D.c. transm. z Gdań­
ska. Festiwal Interwizji — „So­
pot 78”; 23.05 Wita Was Polska 
— magazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 12.05, 
15, 19, 28, 21.40. *

Sprawy poznaniaków 
załatwiane coraz lepiej

Codziennie do Urzędu Miejskiego i jego pięciu ekspozy­
tur w Poznaniu mieszkańcy kierują wiele spraw. Znacz­
na ich część dotyczy problemów socjalno-bytowych.

W ciągu Półtora roku (od stycznia 1977 roku do 30 czerw­
ca br.) do Urzędu Miejskiego i ekspozytur wpłynęło 625 756 
spraw obywateli.- Najwięcej bo 347 716 — skierowano do 
ekspozytur, gdyż tam mogą teraz obywatele załatwiać wiele 
swoich spraw. Dotyczą cne ewidencji ludności, dowodów 
osobistych, wymiaru i poboru podatków’, a także częściowo 
gospodarki lokalowej i komunalnej.

Szybkość postępowania — rzecz jasna obok trafności de­
cyzji — jest tym, co najbardziej satysfakcjonuje interesan­
tów .Toteż na uwagę zasługuje fakt, iż w minionych 18 mie­
siącach w skróconyjn terminie załatwionych zostało ponad 
343 000 różnych spraw obywateli (60 procent zgłoszonych 
ogółem), a w okresie do dwóch miesięcy — ponad 217 000. 
Jednakże nie wszystkie udało się sfinalizować w przepi­
sowych terminach. Większość przeterminowanych spraw do­
tyczyła gospodarki lokalami. Przede wszystkim chodziło 
o przydział pomieszczeń zastępczych dla rodzin oczekują­
cych na spółdzielcze mieszkania. Jak wynika z materiałów 
przygotowanych na najbliższą sesję Miejskiej Rady Narodo­
wej (na nich opieramy naszą publikację) — brak tymczaso­
wych pomieszczeń utrudnia załatwianie tego typu spraw w 
obowiązującym terminie.

Od stycznia 1977 roku do końca pierwszego półrocza tego 
roku złożono 785 skarg na działalność Urzędu. Głównie spo­
wodowała je — jak czytamy we wspomnianych materiałach 
— niewystarczająca liczba: działek budowlanych oraz miesz­
kań i lokali zastępczych. W porównaniu z latami poprzed­
nimi tego rodzaju skarg jest znacznie mniej. Zaś niewielka 
liczba odwołań, które wpłynęły w omawianym okresie 
świadczy o tym, że decyzje te są coraz trafniejsze.

Co się czyni, by usprawńić obsługę interesantów? W wy 
działach i ekspozyturach przyjmowani są oni w ciągu całego 
dnia pracy urzędu. Rozszerzono także zakres informacji 
udzielanych telefonicznie. Taki punkt informacyjny działa 
w Biurze Organizacyjno-Prawnym i Kadr. Również tam 
można uzyskać wyjaśnienia na temat zgłoszonych do Urzędu 
skarg i wniosków. Nadal też dąży się do skracania termi­
nów załatwiania spraw oraz utrwalania kultury urzędowa­
nia. (an)

Przysłowiowego konia z rzędem 
temu kierowcy, klóry bez naru­
szania przepisów potrafi poru­
szać się według^ znaków drogo­
wych, ustawionych na winogradz 
kim Osiedlu Kraju Rad od stro­

ny ulicy Murawa.
Fot. — R. Królak

Także tresura... osłów

Za tydzień premiera 
cyrku „Wielkiego11

W międzynarodowym skła­
dzie przyjeżdża do Poznania 
znany w wielu krajach cyrk 
„Wielki”. Przez’ kilkanaście dni 
— od czwartku 31 bm. — pre 
zent-ować on będzie swój atrak 
cyjnie zapowiadający się pro-’ 
gram- Znajdzie się w .nim tre 
sura m. in. fok, kóz i... osłów, 
akrobacje na linie, popis korni 
ków. Widowisko reżyseruje dy 
rektor cyrku — Wiktor Gry- 
biński. (—)

PROGRAM II: » Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 Kronika kulturalna; 10.15 Wier­
sze M. Sorescu; 10.30 Gra Kwartet 
T. Szukalskiego; 10.10 Nie ma mar­
ginesu; 11 Wakacje melomana; 
11.35 Poradnia Rodzinna; 11.40 Mu­
zyka spod strzechy; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „W imię 
ojca i syna” — fragm. pow.; 12.45 
Warszawskie Smyczki; 13 Ludzie 
ze społecznym mandatem; 13.10 
Suita liryczna wg cyklu fortep. 
„Immortales”; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Concertino w stylu kla­
sycznym ha fortep. i ork. op. 3; 
14.10 J. Sibelius: „Córka Pohjoli”: 
14.25 Muzyka T. Albinoniego; 15.30 
Studio Plus — pr. dla dziewcząt 
i chłopców; 16.10 Arie operowe w 
wyk. wybitnych śpiewaków ru­
muńskich; 16.40 Magazyn inform.; 
16.50 Radioexpress; , 17.20 „Mano- 
wiec” — fragm. pow.; 17.40 Repor­
taż literacki pt. ..Kanał”; 18 F. 
Schubert; Fantazja C-dur op. 1; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Konc. wieczorny; 20

Rozbudowa „Polamu“
Dobiega końca rozbudowa i 

modernizacja zakładu sprzętu 
oświetleniowego „Połam’’ w Pc 
znaniu, który w ostatnich la­
tach przekształcił się z niewiel 
kiej wytwórni spółdzielczej w 
potentata w produkcji opraw 
oświetleniowych kraju. Poznań 
scy budowlani przekazali już 
zakładom nową halę obróbki 
mechanicznej. Za kilka tygod­
ni gotowa będzie nowoczesna 
szlifiernia, malarnia, galwani­
zernia i 2 linie montażowe.

Dzięki tym obiektom, załoga 
będzie mogła wyprodukować 
do końca br. ponad pół miliona 
opraw oświetleniowych, a w 
roku przyszłym — 1,5 min. Po 
pełnym „rozruchu” zakładu 
liczba ta zostanie podwojona,

PAP

Dywa, że pracownik han- 
" dlu pomyli się i na gieł 

dzie towarowej kupi wyrób, 
który nie przypada do gustu 
klientom. Chcąc tego uniknąć, 
trzeba dobrze wiedzieć co znaj 
dzie nabywców od razu, a z 
czym będą kłopoty nawet po 
przecenie. Wiąże się to ze zna 
jomością upodobań i potrzeb 
konsumentów. Tutaj pracow­
nik handlu nie jest osamot­
niony w podejmowaniu decy­
zji. pomagają mu odpowied­
nie zespoły specjalistów.

W Oddziale Obrotu Ubiora­
mi „Otex” Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu We­
wnętrznego w Poznaniu dzia­
ła wspólny dla siedmiu 
WPHW (Poznań, Bydgoszcz, 
Kalisz, Konin, Piła, Toruń i 
Włocławek) zespół do spraw

Studio Relaks; 20.20 Muz. kameral­
na Schuberta; 21.40 J. Brahms: 
Wariacje na temat Haydna; 22 
Książki, które na was czekają; 
22.30 Miłość bliźniego — nowe wier­
sze; 22.48 „Chłodnym okiem” — 
mag.; 23.10 Muzyka angielska; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kio lubi; 
9 „Lwy mają apetyt” — ode. 
pow,; 9.10 Kiermasz płyt wytwórni 
Jagoton; 9.30 Nasz rok 78-my; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Ork. 
Tommy Dorssya akompaniuje; 11 
„Kolumbowie” — pow.; 11.30 Dy­
skoteka ped gruszą; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powt. z rozrywki; 13.59 
„Pieniądz” — ode. pow.; 14 Lato 
w Filharmonii; 15.05 Wakacje ze 
swingiem „Nie tylko wokaliści; 
15.40 Śpiewają siostry Pointre; 16 
„Gra” — rep.; 16.20 Muzykobranis; 
16.45 Nasz rok 78-my; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Wszystkie dro­
gi prowadzą do Nashyille; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Ach, Wola — legen­

Tysiące godzin
społecznej służby

95 kolejarzy poznańskiego 
Węzła PKP po godzinach pracy 
zawodowej na różnych stano­
wiskach. często zakłada mun­
dury ORMO. Społecznie* prze­
pracowuje wówczas wiele go­
dzin, pomagając w odprawia­
niu pociągów pasażerskich i to 
warowych.

ORMO-wcy często kontrolu­
ją pociągi towarowe, chroniąc 
ich ładunki przed kradzieża­
mi. Patrolują też pociągi oso­
bowe, interweniując, gdy docho 
dzi do chuligańskich wybry­
ków (ostatnio z pociągu linii 
Poznań — Grodzisk trzeba by 
ło usunąć kilku awanturują­
cych się pijaków). Udzielają też 
pouczeń niezdyscyplinowanym 
podróżnym. Pracują społecznie 
także przy upiększaniu tere­
nów stacji poznańskiej, a ostat 
nio poprawili zabezpieczenie 
przeciwpożarowe magazynów.

Szeroką działalność ORMO- 
wców — kolejarzy ilustruje li 
czba godzin przepracowanych 
bezinteresownie — w minio* 
uych siedmiu miesiącach by­
ło ich 23 287. Do wyróżniają­
cych się ofiarną postawą nale 
żą: Halina Wirth-Michalak, An 
drzej Budnik. Bernard Stroj- 
nowski i Marian Wróblewski.

(bop)

Poznańscy specjaliści 
na tankowcu „Zawrat"

Wielkie zbiornikowce PŻM 
realizują kolejną rundę dostaw 
repy naftowej dla Gdańskich Za­
kładów Rafineryjnych. Dokerzy 
Portu Północnego rozładowali już 
137 000 ton z tankowca m/s „Za­
wrat”. Pobyt statku w porcie wy 
kerzystany został przez ekipę spe 
cjalistów z zakładów „Cegielskie­
go” na dokonanie przeglądu sil­
nika głównego. „Zabieg” wyko­
nany został w ciągu 1 doby.

PAP

lOOlNłO!
• W Olszełzie (woj. poznańskie) 

kierowca „Fiata” 125p nie zacho 
wując należytej ostrożności wpadł 
na zakręcie w poślizg i uderzył 
w drzewo. Kierowca został ran^ 
ny.
• W miejscowości Przykona 

(woj. konińskie) kierujący moto­
rowerem nie zachował należytej 
ostrożności przy skręcie w lewo i 
został potrącony przez ciężarówkę. 
Motorowerzysta poniósł śmierć na 
miejscu.
• W Myjowicach (woj. kaliskie) 

15-letni rowerzysta został potrą­
cony przez ciężarówkę podczas 
skrętu w lewo. Ciężko ranny zmąci 
w drodze do szpitala.
• W Czerniejewie motocyklista 

podczas wymijania uderzył w 
samochód ciężarowy. Ranny od­
wieziony został do szpitala, (rk)

Sposób na chybione 
zakupy na giełdach

badań rynkowych. Analizuje 
on, przede wszystkim na pod 
stawie ankiet wypełnianych 
przez klientów), co się podoba, 
a co nie, co należałoby w da­
nym wyrobie zmienić, a co po 
zostawić, wreszcie co powin­
no znaleźć się na półkach w 
nadchodzącym sezonie — na 
przykład wiosenno-letnim. Wy 
nikł prezentuje się producen­
tem. tym najbardziej chwalo­
nym i krytykowanym, aby na 
leżycie przygotowali swą na­
stępną ofertę dla handlu.

Tego typu współpraca han-

darna Wola; 19.25 „Rajski deser” 
— śpiewają M. Rodowicz i M. Gre­
chuta; 19.35 S. Prokofiew; „Gracz” 
— opera; 19.50 „Lwy mają ape­
tyt” — ode. pow.; 20 Mini-max; 
20.35 Niezapomniane nagrania B. 
Garnera; 21 Reminiscencje mu­
zyczne; 22.08 Gwiazdy siedmiu wie­
czorów — zespół Phoenix; 22.15 
Interradio — aktualności; 23 Gło­
sy poetów — Jalu Kurek; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12. 15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8 Śpiewa R. Danel; 8.10 
Utwory chóralne S. Wiechowicza; 
8.35 W kręgu spraw rodzinnych 
„Jak się kłócić bezpiecznie”; 8.55 
Graj kapelo; 9 Lato z Radiem z 
Pr. I; 11.40 Wielki Festiwal Gil­
berta i Sulliyana; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12,25 Giełda 
płyt; 13 Zatrzymać Lato — and. 
dla młodzieży; 15.05 „Kombatanci” 
— słuch.; 15.40 A. Skriabin: Poemat 
„Ekstazy”; 16.05 „Moje hobby”; 
16.25 „Jak fotografować”; 16.10 
Felieton aktualny F. Fornalczy- 
ka; 16.50 Radioexpress; 17 Radio-

Dwie godziny szybciej

Nowe przęsła wiaduktu
Pomyślnie zakończyło się wczoraj „rozsunięcie wiaduktu 

nad ulicą Żeromskiego, którego to przedsięwzięcia pierwszy 
dzień zrelacjonowaliśmy w środowym „Głosie’. Chociaż by­
ło to wyjątkowo skomplikowane zadanie wymagające szcze­
gólnych umiejętności i sprawnej organizacji, robot.,. 
głównego wykonawcy — Kolejowych Zakładów Nawiei zda­
niowych z Bydgoszczy spisały się bardzo dobrze,..

Nowe przęsła ułożono pod .jednym torem linii Poznan 
Szczecin prawie dwie godziny szybciej niż zaplanowano. 
Normalny ruch pociągów przywrócono na tym odcinku około 
godz. 17.10, zamiast o 19. Przedtem przęsła pomyślnie prze­
szły próbę obciążenia dwiema lokomotywami. , , .

Podobne przedsięwzięcie pod drugim torem na wiadukcie 
przewidziano na 29 i 30 bm. (bon)_____

Jak komu wygodniej

Na Starym Rynku zobaczyć można w różny sposób — często 
dość niezwykły — wypoczywających turystów.

Fot. — K. Przychodzki

Chór Stuligrosza 
wystąpi we Wrocławiu

Chór Chłopięco-Męski i orkiestra 
Filharmonii Poznańskiej pod batu­
tą Stefana Stuligrosza 7 września 
na festiwalu we Wrocławiu Vra- 
tislayia Cantans wykona oratorium 
Feliksa Nowowiejskiego ,,Quo va- 
dis”. Koncert zostanie powtórzony 
9 września w Poznaniu. Ponadto 
utwory Feliksa Nowowiejskiego 
przygotowuje Filharmonia Pomor­
ska w Bydgoszczy, a dzieła or­
ganowe tego kompozytora wyko­
nywał ostatnio w NRD gdański 
wirtuoz Leon Bator. (n)

ODPOWIADAMY
Mieszkańcy z ul. Hibnera, Lu­

boń. — Osobom, bezpośrednio za­
interesowanym sprawą, poruszoną 
w liście, można poradzić tylko, 
by wniosły skargę z powództwa 
cywilnego do Sądu Rejonowego w 
Poznaniu, ul. Młyńska la. Być 
może jednak, że przeprowadzone 
(w związku z listńm) przez władze 
porządkowe rozmowy dadzą pożą­
dane wyniki. ,1980)

dlu z przemysłem zaczyna de 
cydować o lepszym zaopatrzę 
niu, nade wszystko o wyborze 
towarów dostosowanych bar- 
oziej do oczekiwań i wymagań 
klientów. I choć podzielone są 
opinie na temat znaczenia an­
kiet w doskonaleniu pracy 
handlu, to w przypadku 
wspomnianego zespołu zdaja 
one egzamin. A skoro tak, to 
trzeba objąć nimi szerszy 
krąg klientów, (pik)

reklama; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
Pr. stereof. Trzy oblicza muzyki 
rozrywką 18.25 Studio Kosmos; 
19 Pierwsza pomoc — zaburzenia 
w oddychaniu i krążeniu; 19.15 J. 
angielski; 19.30 A. Vivaldi: „Le 
guatro stagioni” — „Cztery pory 
roku”; 20.20 Tańce średniowiecz­
ne; 20.35 F. Gulda gra konc. fortep. 
Mozarta (stereo ogólnop.); 21.50 
Kwartet. Wilanowski na Festiwa­
lu w Kurytybie (Brazylia); 22.45 Po­
stawy i wzory — Nasz stosunek 
do innowacji; 22.35 „Wychowanie 
seksualne”; 22.50 Nokturny J. Fiel- 
da.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

TELEWIZJA
PROGRAM I: 14.25 — Wakacyj­

ne Kino Młodych — Historia ży­
wa — „Akcja Brutus” — film sen­
sacyjny prod. polskiej (koL); 16 
— Dziennik (kol.); 16.10 — „Obiek­
tyw”; 16.30 — „Koniec wakacji” 
— polski film fab. (kol.); 17.55 — 
„Na pustynnym szlaku” — repor­

taż wojskowy (kol.); 18.20 — Sonda

„Zielony** autobus 
Winogrady-Strzeszynek

Na pętli autobusowej wi- 
nogradzkiego Osiedla Kraju 
Rad pojawił się nowy przy­
stanek eksperymentalnie u- 
tworzonej linii „zielonej” — 
czyli tylko niedzielnej — 
dzięki niej mieszkańcy tej 
części Poznania otrzymali 
bezpośrednie połączenie z 
ośrodkiem wypoczynkowym 
w Strzeszynku. W każdą 
pogodną niedzielę, wybie­
rający się nad tamtejsze je­
zioro, mają więc ułatwiony 
dojazd. Autobusy opuszczają­
ce pętlę zatrzymują się dopie­
ro w Strzeszynku, a w powrot 
nej drodze — także przy uli­
cy Słowiańskiej oraz Mura­
wa.

Jeżeli do końca września 
kursy te cieszyć się będą po­
wodzeniem. podjęte zostaną 
wiosną przyszłego roku. Obec 
nie wykorzystuje się na tej li­
nii część autobusów z innej 
„zielonej” trasy Ogrody — 
Strzeszynek. (bop)

Przedstawienia
Opery Poznańskiej

Nowy sezon artystyczny, pod 
dyrekcją Mieczysława Dondajew- 
skiego, rozpoczyna Państwowa 
Opera im. Stanisława Moniuszki 
w Poznaniu.

W dniach 26, 27, 29 sierpnia 
przedsiawi ona „Barona cygań­
skiego” Johanna Straussa (dyry­
gent — Agnieszka Duczmal), a 1 
września „Halkę” Stanisława Mo­
niuszki (dyrygent — Mieczysław 
Dondajewski).

W pierwszej dekadzie września 
zostaną ponadto wystawione spek­
takle: „Aida”, „Straszny dwór”, 
„Faust”, „Złoty kogucik”, „Tosca" 
i „Wesele Figara”, (bran) 

„Owady” — przedstawienie i dy­
skusja nad tezą: sprzymierzeńcy 
czy wrogowie człowieka (kol.); 
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.39 
— Festiwal Interwizji — Sopot — 
78, cz. 1 (kol.); 21.30 — „Polska na 
morzu” — film dok. (kol.); 21.50 — 
Festiwal Interwizji — Sopot — 78, 
cz. 2 (kol.); 23.20 — Dziennik (kol.).

PROGRAM II: 15.15 — Język ro 
syjski, lekcja 30; 15.45 — Język 
francuski, lekcja 30; 16.20 — Kino 
Filmów Animowanych (kol.); 16.59 
— Magazyn morski — program pu 
blicystyczny; 17.25 — 1) Litewskie 
pieśni i tańce, 2) Rodowód instru­
mentów muzycznych; 18.25 — „Łuk 
tęczy” — ode. XII pt. „Zemsta” 
— film sensacyjny produkcji TV 
CSRS; 19.10 — „Teleskop”; 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Bez powrotu” — film 
fab. pred. francuskiej reź. Jose 
Giovanni. W roli tytułowej Cłaude 
Bouillon; 22.15 — 24 godziny 
(kol.); 22.35 — „Nie tylko o fil­
mie” (kol.).


